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Powszechny kongres rozbrojeniowy
Lisa Narodów i idea rozbrojenia przejdą w lutym ogniową próbą.

Dnia 2 lutego zbierze się w Genewie

pierwszy powszechny kongres rozbroje­
niowy. Zapowiadano go oddawna. Przy­
gotowano z ogromnym nakładem sił.
Obecnie jednak na kilka dni przed tym
arcyważnym terminem prasa między­
narodowa wentyluje sprawę reparacyj,
lub zatargu japońsko-chińskiego a o

kongresie milczy jak zaklęta.
Genewa będzie terenem nielada wi­

dowiska. Wystą,pią do walki dwie wro­
gie siły: ocean słów uzasadniających
ideę pacyfizmu i niezmierzony las ba­
gnetów, przetykanych pękafemi lufami
armat. Z jednej strony pójdzie do ata­
ku zbożna chęć uwolnienia ludzkości od

zmory wojen pod rękę z najbardziej
wstrętnem - zakłamaniem chciwych im-

perjalizmów, przybranych w szaty po-
kojowości, z drugiej światopogląd, o-

party na darwinowskiej idei walki o

byt, jako uzasadnieniu zmagań oręż­
nych i rzetelna pokojowość, narodów

usposobionych defenzywnie (obronnie),
lecz niewypuszczających karabina z

rąk z uwagi na sąsiedztwo zawodowych
rzezimieszków. Rozpęta się walka Or-
muzda i, Arimana, d’ucha światłości i
ducha ciemności, wiekuistnie istnieją.­
cych pierwiastków dobra i zła. Dla pod­
kreślenia dramatycz.ności akcji, będą
one ze sobą poplątane w najbardziej
wyrafinowany sposób. Będą więc wal­
czyć uczciwi militaryści i uczciwi pa
cyfiści ze wstrętną obłudą kwakierską,
z bezczelną propagandą bolszewicką i
z niemieckiem zakłamaniem.

Powodzenie kongresu może być zwy­
cięstwem ukrytych imperialistów, nie

powodzenie — najpiękniejszą wygraną
prawdziwego pacyfizmu... Może być
również odwrotnie. Oby tak było. Spra
wy przesądzać nie można.

. . .

Liga Narodów zajmuje się rozbroje­
niem od początku swego istnienia. Nie
darmo pakt Ligi głosi w art. 8 -ym:

,,Członkowie Ligi uznają, że utrzyma­
nie pokoju wymaga redukcji zbrojeń
narodowych do minimum, dającego się
pogodzić z bezpieczeństwem narodo-
wem i z wykonaniem zobowiązań mię­
dzynarodowych, związanych z akcją
wspólną".

Najpierw Liga chciała, kierając się
logiką, stworzyć warnnki bezpieczeń­
stwa. W wyniku prac, prowadzonych
w specjalnie powoływanych komisjach,
w ciągu 1922, 1923 i 1924 opracowano
t, z. ,,protokół genewski". Połączono w

nim w jedną całość pomoc wzajemną w

razie napadu z arbitrażem, czyli rozjem-
stwem, jako środkiem, usuwającym
przyczyny zatargu. Protokół ten nie

wszedł w życie na skutek opozycji no­
wego rządu konserwatywnego Baldwi-
na, który przekreślił pracę Mac Donal­
da w myśl starej angielskiej doktryny
niemieszania się orężnego do dalekich

spraw kontynentalnych.
Od tego momentu prace rozbrojenio­

we Ligi zostają skierowane w dwóch
kierunkach: z jednej strony dyskutuje
się zawzięcie tezy francuską i niemiec­
ką, z drugiej prowadzi energiczne przy­
gotowania o charakterze technicznym.
Francja broni idei protokółu genew­
skiego i stoi nieugięcie na stanowiska:

Najpierw bezpieczeństwo — później roz-

brojenie. Niemcy, uważając się za roz­
brojonych odwracają to twierdzenie i

rzucają hasło: Najpierw rozbrojenie
(t. z, rozbrojenie Francji i Polski) —

później bezpieczeństwo (dla Niemiec...)
Amerykanie i częściowo Anglicy wen­
tylują chętnie twierdzenie, że ,,najlep­
szą drogą do rozbrojenia — jest rozbro­
jenie". O bezpieczeństwie nie cbcą sły­
szeć. Nie mają ochoty do gwarantowa­
nia obcych granic, a sami bronienie
swem stanowiskiem wyspiarskiem nie
cbcą rozumieć sytuacji np. Polski z jej
paroma tysiącami kilometrów otwar­
tych granic lądowych.

Techniczne przygotowania do kongre­
su prowadziła powołana w 1925 r. Ko­
misja Przygotowawcza do Kongresu
Rozbrojeniowego. Komisja odbyła 6

sesji: dwie w-1926 r., dwie w 1927 r., je­
dną w 1928 r., ostatnia została rozpo­
częta w 1929 r. i po półtorarocznej przer­
wie została dokończona w listopadzie i

grudniu 1930 r. Po uchwaleniu projektu
umowy, komisja przestała istnieć. Rada

Ligi w styczniu ubiegłego roku uznała
teren za przygotowany i wyznaczyła
termin zwołania kongresu na 2 laty
1932 r. Należy tu jeszcze wspomnieć, że

częścią Komisji Przygotowawczej był
,,Komitet Arbitrażu i Bezpieczeństwa",
który opracował zupełny system poko­
jowego załatwienia sporów, znany pod
nazwą Acte General d’Arbitrage, Akt
wszedł w życie w 1929 r.

Nie wchodząc w szczegóły projektu

umowy rozbrojeniowej wypada jeszcze
zauważyć, że obok były podejmowane
energiczne próby ograniczenia zbrojeń
na morzu. Stany Zjednoczone, Wielka

Brytanja, Japonja, Francja i Włochy
zawarły Traktat Waszyngtoński w 1923
roku i Londyński w 1930 r. Pierwszy
tyczy się okrętów o pojemności powyżej
10 000 tonn i ustala proporcję sił mię­
dzy wyżej wvmienionemi państwami
jak 5,25:5,25:3,15:1,75:1,75. Drugi objął
tylko Stany Zjednoczone, Anglję i

Japonję i ustalił dla mniejszych jed­
nostek stosunek 5:5:3,5. Francja i Wło­
chy traktatu nie uznała. Na przeszko­
dzie stanął upór Włoch domagający , się
równości z Francją również w dziedzi­
nie małych jednostek.

Jak widać z powyższego, kongres jest
poprzedzony poważnemi pracami. Nim

omówimy inne szczegóły, musimy roz­
patrzeć zasadnicze stanowisko Polski
wobec kongresu ze względu na zbroje­
nia Rosji i Niemiec. Tym kwestjom po­
święcimy następne uwagi. St.Równicki.

Nie będzie KomuniKacji Kolejowej
UMwd i BBolsKccg.

Liga Narodów przyjmuje do wiadomości orzeczenie trybunału w Hadze.

Genewa, 28, 1. Z większych spraw,
interesujących Polskę, Rada rozpatry­
wała sprawę avis conosultatif (zawiado­
mienie doradczej w Hadze, dotyczącego
rucha kolejowego między Polską a Lit­
wą na odcinka Landwarowo-Koszedary,

Litewski minister spraw zagranicz­
nych Zaunius rozpoczął swe przemó­
wienie od zdania, iż musi obecnie raz

jeszcze wyłożyć przed Radą Ligi Naro­
dów całokształt sporów polsko - litew­
skich od początku.

Wśród członków Rady zapanowała
wobec tego widoczna wesołość.

Zaunius przemawiał dość długo, sta­
rając się udowodnić, że z całego prze­
biegu sprawy wynika niezbicie, iż
wszelkie próby uregulowania poszcze­
gólnych spraw między Polską a Litwą
są zgóry skazane na zupełne niepowo­
dzenie tak długo, jak długo zasadnicze

kwestje, interesujące Ligę Narodów w

sporze polsko-litewskim pozostaną ot­
warte.

P. Zauniusowi odpowiedział minister j
Zaleski. W sposób bardzo ostry min. Za- I

leski zaznaczył, że nie będzie mówił ó

części politycznej przemówienia Zau-

niusa, która, niema nic wspólnego z

przedmiotem sporu.
Przywrócenie normalnej komunika­

cji między Polską a Litwą jest koniecz­
ne, aby wykonać zarówno zalecenia Ra­
dy Ligi z lat 1927, jak i 1928, wypływa­
jące z poszanowania art. 23 paktu o Li­
dze Narodów. Minister Zaleski poza­
tem przyjmuje raport referenta sprawy.

Art. 23 pukt e) Paktu o Lidze Naro­
dów, o którym mówił minister Zaleski
brzmi następująco: członkowie Ligi Na­
rodów przedsięwezmą niezbędne kroki,
by zagwarantować sobie wzajemne u-

trzymanie wolności komunikacji i tran­
zytu i równorzędnego traktowania han­
dlu dla wszystkich . członków Ligi Na­
rodów, naturalnie biorąc pod uwagę
specjalne warunki na terytorjach zni­
szczonych podczas wojny 1914-1918 r.

(Trybunał haski orzekł, że istniejące
umowy nie zobowiązują Litwy do przy­
wrócenia normalnej komunikacji kole­
jowej). .

Rada Ligi Narodów przyjęła do wia­
domości raport referenta, czyli, że Pol­
ska swą sprawę z Litwą przegrała. (Je­
dyny wniosek jest taki, że najwłaści­
wiej było się do Litwy odwrócić pleca­
mi, a nie bawić się w procesy).

,,M. 2" zginęła wsUh Bksplozli.
Anglicy usiłują wydobyć szczątki z dna morskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 29. 1. Według doniesienia z

Londynu admiralicja angielska wydała
komunikat, iż łódź podwodna ,,M 2" u-

tonęła wskutek eksplozji na jej pokła-
dzie. Kapitan angielskiej linji okręto­
wej przedwczoraj popołudniu w zatoce

portlandzkiej zaobserwował z odległości
10 mil odbłysk promienia światła, przy­
pominającego oddanie ognia z armaty.
Następnie słyszeć można było dwie sil­
ne po sobie następnjące eksplozje. Na

podstawie tych relacyj kapitana, admi­
ralicja angielska zarządziła poszukiwa­
nia na miejscu, na którem przypuszczal­
nie według sprawozdania tego mogła
znajdować się łódź ,,M. 2".

Istotnie samolot marynarki, który
krążył nad zatoką zaobserwował na po­
wierzchni morza plamy pochodzące z o-

łiwy maszynowej. Nurkowie, którzy w

tem miejscu się zanurzyli, stwierdzili,
że pod powierzchnią znajduje się wrak
łodzi ,,M. 2", która zatonęła wskutek

eksplozji. Obecnie admiralicja czyni go­
rączkowe przygotowania, ’ażeby pod­
nieść ponad powierzchnię kadłub przy,
pomocy najnowszych urządzeń tech­
nicznych i ratunkowych. Do tej pory
jeszcze niema żadnego rezultatu. Tru-

Idno
również przypuszczać, ażeby załoga

znajdowała się jeszcze przy życiu. AR.

Kongres rozbrojeniowy
Początek 2. 2.1932 o sodz. 15-ei min. 30 .

Genewa, 28. 1, Już dziś można okre­
ślić, jaki będzie przebieg pierwszych dni

konferencji rozbrojeniowej.
Przewidziane jest, że konferencja zo­

stanie otwarta w dniu 2 lutego rb. o go­
dzinie 3 min. 30 po południu wielką mo­
wą jej przewodniczącego p. Hendersona.

W mowie tej Henderson ma podobno
zamiar dać resume i przegląd w’szyst­
kich prac przygotowaw’czych do konfe­
rencji rozbrojeniowej, dokonanych od
chwili istnienia Ligi Narodów’.

Tegoż dnia konferencja w-ybierze ko­
misję w--eryfikacji pełnomocnictw-, oraz

komisję dla ustalenia regulaminu kon­
ferencji. Obie te komisje pracować będą
prawdopodobnie przez cały dzień 3-go
lutego tak, że ponowne zebranie plenar­
ne odbyłoby się dopiero w dniu 4 lute­
go rb.

f P. Henderson wyjechał już z Londy­
nu i stanie w Genewie dnia 29 bm., p.
Mac Donald przybędzie do Genewy do­
piero około 9 lutego. Ku ogólnemu zdu­
mieniu w składzie delegacji angielskiej
niema lorda Cecila.

Włosi wydali ,,na cześć° kongresu
specjalną ustawą...

Rzym, 28. 1 . (PAT) Dziennik urzędo­
wy ogłasza ustawę o dyscyplinie po­
wszechnej w czasie w-ojny. Ustawa ta

przew-iduje, że w razie mobilizacji
w-szyscy obywatele od łat 16 do 70 zaró­
wno mężczyźni jak i kobiety powołani
są do obrony kraju. Przewidziane są

jak najsurowsze kary na wypadek u-

chybienia w-ykonania postanow-ień usta- I

wy. J
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Senat uchwalił szereg ustaw.
Przeważały ustawy o charakterze wojskowym. - Dysku­

sja żadna - poprawek mało.

Warszawa, 28. 1 . (PAT.) 26-te posie­
dzenie senatu uchwaliła izba szereg
projektów ustaw ratyfikacyjnych, a m.

in. umowę Z Niemcami, dotyczącą ubez­
pieczeń społecznych. Następnie przy­
stąpiono, do szeregu ustaw o charakterze

wojskowym. Projekty te nie wywołały
dyskusji i przyjęto je w brzmieniu, usta-

lonem przez sejm. Senator Skirmunt
referował fiastępńie projekt ustawy w

sprawie zmiany i uzupełnień niektórych
postanowień ustawy o podstawowych
obowiązkach i prawach szeregowych W.
P. Senator Meisner (KI. Nar.) wniósł

szereg zastrzeżeń co dó tego projektu.
Ustawę tę przyjęto w brzmieniu sejmo­
wem, jak również ustawę w sprawie
zmiany niektórych przepisów o obowiąz­

kach j prawach szeregowych marynar­
ki wojennej. Następnie przyjęto z jed­
ną poprawką ustawę w sprawie zmiany
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej
o rzeczowych świadczeniach wojennych.
Dalej projekt ustawy o opłacie od wido­
wisk na rzecz Polskiego Czerwonego
Krzyża. Dalej projekt ustawy w spra­
w’ie pomiarów państwa oraz projekt
ustawy o przyznanie związkom komu­
nalnym gruntów państwowych, zajętych
pod drogi wojskowe. Ustawę tę przyję­
to z paru poprawkami. Wreszcie senat

uchwalił nowelę do ustawy o zakresie
działalności ministerstwa reform rol­
nych z kilka poprawkami. Na tem po­
rządek dzienny posiedzenia wyczerpano.

Zawiadomienie.
Ministerstwo Poczt I Telegrafów zawiadamia, że wyłączną akwizycja ogło­

szeń do nowego

Spisu abonentów państwowych i koncesjonowanych sieci telefo­
nicznych w Polsce (z wyjątkiem m. st. Warszawy) na rok 1932-33
została powierzona

’

Polskiemu Towarzystwu Księgarni Kolejowych ,.Ruch°,
które jest upoważnione do przyjmowania wszelkich ogłoszeń i reklam, oraz do po­
bierania za nie opłat. . .

Nowy spis zostanie wydany przez Ministerstwo we własnym zakresie aziatania,
na satynowanym papierze, wyraźnemi czcionkami i w mocnej kartonowej oprawie i uka­
że się w połowie r b. w nakładzie około 140.000 egzemplarzy._ Poza spisem ogołnym
otrzymują abonenci większych central jak: Łódź, Lwów, Kraków, Poznań i t. p. bez­
płatnie spis dodatkowy" w oddzielnym zeszycie, zawierający tylko abonentów danej
centrali. Poza wspomnianym spisem żadne inne spisy wydawane nie beda.

Przedruk Spisu. Abonentów w całości lub częściowo jest wzbroniony.

Zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień w sprawie adresów i ogłoszeń udziela

piśmienn’e na każde zapytanie

Iowariysfwo ,,KB U C
Warszawa, Al. Jerozolimskie 63. Tel. 670-06. 66862.

ODDZIAŁY: Poznań, Kraków, Lwów, Łódź, WSIno, Gdańsk.
(1784

Coś niecoś z oockbCilcocli.
Warszawa, 28. 1 . (PAT) Na dzisiej-

szem posiedzeniu komisji administra­
cyjnej Sejmu rozpatry’wano wnioski

poselskie w sprawie nadużyć wybor­
czych, w szczególności wnioski Stron-
nictwa Ludowego, PPS, Ch D, i NPR w

sprawie wyhorn nadzwyczajnej komisji
sejmowej do zbadania nadużyć, popeł­
nionych przez władze rządowe i samo­
rządowe przy wyborach do Sejmu i Se­
natu w r. 1938. Wnioski te referował

poseł Duch, (BB) wnosząc o ich odrzu-
cenie. Po ożywionej dyskusji, w której
zabierał także głos p wicemin. spraw
wewn. Nakoniecznikow - Klukowski
wnioski opozycji odrzucono. Poseł
Zdzisław Stroński (BB) zdawał zkolei

sprawozdanie o wniosku posłów Kłnbu
Ukr. w sprawie pokrycia przez skarb

państwa kosztów leczenia osób poszko­
dowanych na zdrowiu przy przeprowa­
dzaniu t. zw. pacyfikacji w wojewódz-
twoch Małopolski Wschodniej. Referent

stwierdził, iż rząd i jego przedstawiciel
wojewoda lwowski oświadczyli goto­
wość w konkretnych wypadkach usu-

pięcia każdego nadużycia. Z tego jednak
fi ie . skorzystano i dlatego referent uwa­
ża za niewłaściwą drogę, obraną przez
wnióskodawćów i wnosi o odrzucenie

wniosku,. Po ożywionej dyskusji wnio­
sek odrzucono. Pozatem komisja admi­
nistracyjna przydzieliła referat projek­
tu ustawy o częściowej zmianie ustro­
ju samorządowego wicemarszałkowi Po­
lakiewiczowi.

(Składając samorządowy projekt do
laski marszałkowskiej oświadczył mini­
ster spraw wewn., że nie uw’aża tego
projektu za ostatnie słowo rządowe i

oczekuje wniosków i poprawek. Powie­
rzenie teraz referatu tak radykalnemu
sanatorowi, jak p. Polakiewicz nie ro­
kuje w’idoków, by szersze zmiany w u-

stawie mogły nastąpić - Red.)
Warszawa, 29, 1. (teł, wł.) Dzisiaj

Sejm obradować będzie nad trzema
wnioskami mniejszości, dotyczących
sprawy brzeskiej oraz traktowania wię.
źniów politycznych. Jak wiadomo wnio­
ski te zgłoszono przez Klub Ludowy o-

raz PPS W komisji zostały one odrzu­
cone..............

Sejmowa komisja administracyjna
obradow’ała wczoraj nad wnioskami do­
tyczącymi nadużyć wyborczych w r.

1930, oraz nadużyć podczas wyborów u-

zupełniająeych w okręgu przemyskim.
Sprawę referow’ał poseł sanacyjny Duch

ośw’iadczając, że przy badaniu sprawy

znalazł wszystko w porządku i zarzuty
są zupełnie bezpodstawne.

Mówcy opozycyjni zarzucili przede­
wszystkiem referentow’i brak bezstron­
ności oparł on bowiem swoje orzecze­
nie jedynie na raportach policyjnych.
Mówc,y opozycyjni przytoczyli cały sze­
reg faktów, dat i cyfr, które zaniknęły
referentowi usta, tak że podczas dysku­
sji nie potrafił się wytłumaczyć.

Ostatecznie w głosowaniu wniosek

w’yłonienia komisji, która miałaby zba­
dać te nadużycia został utrącony więk­
szością głosów sanacyjnych przeciwko
głosom wszystkich innych stronnictw.
Poseł Dubois ośw’iadczył, że sprawę
zgłosi jako w’niosek mniejszości na ple­
num.

Zaremba nadal w wlezieniu.

Lwów, .28. l, (PAT) Wczoraj po po­
łudniu odbyła się w sądzie karnym se­
sja wydziału karnego, która obradowała

nad wniesionem zażaleniem obrońcy
inż. Zaremby, oskarżonego o współudział
W zamordowaniu swej córki przeciwko
zaw’ieszeniu nad nim aresztu śledczego.
W wyniku narad postanowiono odrzu­
cić zażalenie. Zaremba pozostaje nadal

Wł więzieniu,

Beznadziejne kłamstwa
gDHsaioOTSaów feerlaństoch,

,Lokal Anzeiger° gromadzi polskie wojska na Śląsku.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29, 1. Nacjonalistyczny ,,Lo-
kal-Anzeiger" podaje. fantastyczną wia­
domość pochodzącą rzekomo z Królew­
skiej Huty o ściąganiu na Górny Śląsk
olbrzymiej ilości wojsk polskich, które

znajdują się w sianie pogotowia alarmo­
wego. Ta koncentracja wojsk ma być
podyktowaną obawą rozruchów, wywo­
łanych rozpaczliwem położeniem górni­
ków i hu"ników. W piwnicach szkół

mają znajdować się wielkie zapasy a-

municji a uczniom i uczenicom udzielo-
lono przymusowego urlopu (?l, celem
możności zakwaterowania wojsk. Kon­
trola graniczna ruchu kołowego i oso-

’ńuoz.i)souz eyuyBpAM U(Bisoz o.SoA\oq

Ludność Górnego śląska ma znajdować
się w stanie niezwykłego podniecenia i

rozgorączkowania.
Tego rodzaju sensacyjnemu kaczka­

mi dziennikarskiemi raczy ,,Lokal-An-
zeiger" swoich czytelników, celem wy­
wołania wrażenia, jakoby na niemiec­
kiej granicy wschodniej przygotowywa­
ły się wypadki o wie!kiem znaczeniu, z

których Niemcy mogłyby wyciągnąć dla
siebie jakiekolwiek korzyści. Tumanie­
nie opinji publicznej na rozmaitych od­
cinkach odbywa się w dalszym ciągu
niegorzej jak w czasie wojny światowej.

AR,

Dalsza dyskus"a nad budźefemFKiouSsterstfwo SSseiriBii.
Warszawa, 28. 1. (PAT.) Na dzisiej-

szem posiedzeniu komisji budżetowej
sejmu przystąpiono do dalszej dyskusji
nad budżetem Ministerstwa Skarbu.

Trudności kredytowe.
Monopol Spirytusowy - nieśmiertelny.

Poseł Rosmarin (KI. Żyd.) podkreślił
nierealność budżetu po stronie docho­
dów, Przed wojną państwa załatwiały
deficyty budżetowe pożyczkami we-

wnętrznemi lub zagranicznemi, u nas

tego się nie czyni. Mówca zwraca uwa­
gę na stosunek Francji do nas w zakre­
sie kredytowym. Udziela ona pożyczek
Węgrom, Czechosłowacji i Jugosławii -

.

nam zaś nie. Nieściągalne zaległości po­
datkowe muszą być umorzone. Ekspe­
ryment z monopolem spirytusowym nie
udał się, mimo to trzymamy się tego błę­
du. Mówca w zakończeniu kn’tykujc
politykę bankową, która doprowadziła
do zamrożenia w nich kapitału i doma­
ga się od ministerstwa zainteresowania

się losami handlu i rzemiosła.

Bolączki gdańskie.
Straż celna nieumiejąca po polsku. - Podatki, godzące

w Pomorze.

Poseł Tebinka (BB) prosi o podwyższe­
nie dotacji dia samorządów wojewódz­
twa pomorskiego o 480.000 zł. Przecho­
dząc do spraw gdańskich, mówca pod­
kreśla, że konwencja paryska i układ
warszawski znacznie pogarszają posta­
nowienia traktatu wersalskiego i są

krzywdzące dla Polski. Ochrona celna
na terenie W, M. Gdańska jest w rękach
straży celnej, która jest organem nasze­
go ministerstwa skarbu i składa się wy­
łącznie z obywateli gdańskich. Do tego
są to byli podoficerowie i oficerowie ar-

mji niemieckiej. Z ludźmi tymi niema
nawet możności porozumienia się w ję­
zyku polskim. Przemytnictwo między
Gdańskiem a Prusami Wschodniemi jest
bardzo rozwinięte. Gdańsk, który ko­
rzysta. z pomocy finansowej Polski i o-

gromnych dochodów celnych, szykanuje
ludność polską. Od wieków ludność po­
morska dowoziła żywność do Gdańska,
obecnie wydano zarządzenie, że od jed­
nego koszyka z żywnością o ciężarze 25

kg trzeba płacić 6 guldenów, Tymcza­
sem samochody ciężarowe gdańskie za­
sypują masowo Pomorze towarami

gdańskimi. Powinna się znaleźć pod­
stawa prawna, aby na te samochody na­
łożyć odpowiednie opłaty.

Fundusze spec]e In s.
Poseł Rymar (Kł Nar.) atakuje tzw.

fundusze specjalne, oświadczając, że

wszystkie razem fundusze różnych re­
sortów sięgają do 200 miljonów zl. Mów­
ca zapytuje na zakończenie, jaki jest
wynik ustawy o podatkach w naturze?
Poseł Rozumek (KI. Niem.) domaga się
przyspieszenia reformy podatkowej i

krytykuje działalność urzędów i władz

skarbowych.
Reforma podatkowa

rozłożona na lata.

Gdynia. — Kto podraża kredyt?
Min. skarbu Jan Piłsudski przyznaje,

że kryzys istnieje i jest znaczny spa­
dek dochodów. Niema innego w,yjścia,
jak zmniejszyć wydatki i powiększyć
obciążenia. Wspominano tu o pożycz­
kach. Trzeba uwzględnić, że kryzys
jest nietyłko u nas, że obserwuje się
zjawisko powrotu lokat do rodzinnych
krajów. Aczkolwiek przeprowadzenie
reformy podatkowej w okresie kryzysu
jest niewskazane, niemniej prace są za­
początkowane, lecz rozłożone będą na

szereg lat. Reforma zmierzać musi do

zmiany systemu wymiaru i poboru po­
datków. P. minister odpiera twierdze­
nie, jakoby była tendencja do ukrywa-

nia czegokolwiek, gdyż ministerstwo ęo
miało, składa do Najwyższej Izby Kon­
troli. Jeśli chodzi o sprawę owoców, to

należy wziąć pod uwagę tendencję .mini­
sterstwa do przerzucenia importu i eks­
portu na Gdynię i wyzyskania tych
sum, które społeczeństwo włożyło w ten

port. Panowie nie mogą skarżyć ,się —

mówi, minister - ażeby kredyt winsty-
tucjach państwowych był nadmiernie

drogi. Jeśli ten kredyt dochodzi do

niższych instancyj podrożony, to . wi­
nien jest tu pośrednik kredytowy,

Wielka szkoda, że p. minister nie

wspomina, czy w jaki sposób zamierza

się przeciwstawić temu nieszczęsnemu
pośrednictwu i tym, którzy się na niem

tuczą? Zdaje się, że trzebaby tu uderzyć
w rojowisko żydowskie - a w tem silna

ręka rządowa dziwnie mięknie. - Red.)

Rząd jednak nie zupełnie
pewny budżetu.

Zkolei zabrał głos wicemin. Zawadzki,
podnosząc, że kwot,y preliminowane wc

wpływach możemy uważać mniej więcej
za. realne, ewentualnie rząd wystąpi z

projektem odpowiedniej zmiany ustawy.
Rozkład podatków nieco się zmienił i
w pewnej części ciężary przeniesiono na

te źródła dochodów, które dotychczas
nie były obciążone. Po przemówieniu
wicemin. Starzyńskiego i sprawozdawcy
posła Hołyńskiego przyjęto budżet mi­
nisterstwa ska.rbu w drugiem czytaniu.

Echo sądów doraźnych.
W godzinach popołudniowych komi­

sją przystąpiła do trzeciego czytania
preliminarza budżetowego na r. 1932/33.
Uznano za przyjęte w trzeciem czytaniu
te budżety, w których nie wniesiono

żadnych poprawek. Przy budżecie min.

przemysłu ,i handlu przyjęto poprawkę,
zwiększającą pozycję na dotacje, doty­
czące amortyzacji i oprocentowania po­
życzek miasta Gdyni o 108.9C0 zł, W

dziale przedsiębiorstw przyjęto wnio­
sek, aby o 8 milj, zmniejszyć pozycję na

eksploatację lasów państwowych i o ta­
kąż sumę zmniejszyć wydatki na admi­
nistrację lasów państwowych. Odrzuco­
no rezolucję posła Zahajkiewicza (KI.
Ukr.) domagającą się zniesienia sądów
doraźnych, dalej trzy rezolucje księdza
Szydelskićg’O,



Mnli mki uRHiwnapastniiu.

1W iwiercaod§e oceng.w zwier
Ab,y ocenić wartość polsko-sowiec­

kiego paktu o nieagresji (nienapadaniu),
najwygodniej jest przyjrzeć się jego od­
bitce w krzywem zwierciadle prasy ber­
lińskiej, która poczytuje sobie za obo­
wiązek oczernianie Polski i umniejsza­
nie odniesionych przez nią sukcesów.

Pamiętamy dobrze jak Niemcy byli
przerażeni pierwszemi wiadomościami
o pertraktacjach polsko-sowieckich.
Ponieważ Rosja tkwiła wówczas głębo­
ko w kieszeni niemieckich banków i

spodziewała się dalszych kredytów,
Litwinow, jadąc na jesienną sesje Ligi
Narodów, wstąpił do Berlina i wykla-
mywał się bezczelnie wobec najdroż­
szych spólników z Rapallo. W wywia­
dzie prasowym minister spraw zagra­
nicznych S. S. S . R. oświadczył( 29. 8.
31.) bez mrugnięcia okiem:

,,Rozumie się samo przez sią, że dążymy
do ulepszenia naszych stosunków z

Polską, jednak cel nie może być osią­
gnięty przez rozpowszechnienie pogło­
sek o nieistniejących rokowaniach".

Teraz Niemcy muszą się pogodzić ze

zmienionym stanem rzeczy. Własnemi
silami Rosji nie pomogą. Nie mają pie­
niędzy na sfinansowanie ,,piatiletki",
nie uchylą niebezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie i przemęczonym masom

rosyjskim nie zastrzykną jakiejś cu­
downej surowicy, któraby wprowadziła
im w żyły święty ogień oburzenia na

Traktat Wersalski i na posiadanie przez
Polskę ,,korytarzowego" dostępu do mo­
rza. Muzyk interesuje- się ,,kołchozem",
robotnik kartką na clileb i obaj prędzej
uwierzą, że ,,białogwardyjska" Polska

będzie im chciala ogniem i mieczem od­
bierać te ,,dobrodziejstwa komunistycz­
ne", niż, żeby oni mieli iść na wojnę,
w imię uwolnienia ,,germańców" od
,,Wersalu", który jako bliżej nieznany
i bardzo odległy gatunek smoka nie bu­
dzi w nich ani grozy ani zaintereso­
wania.

Wobec takiego położenia. ,,Berliner
Tageblatt" cieszy się, że Rosja odnio­
sła dyplomatyczne zwycięstwo, uzysku­
jąc przeprowadzenie trzech punktów:

1) Brak gwarancyj dla polskich
granic.

2) Zawarcie paktu bez złączenia go z

podpisaniem takich samych paktów z

innemi sąsiadami Rosji.

3) Ustanowienie specjalnego sądu
rozjemczego, zupełnie niezależnego, od

Ligi Narodów.

W myśl paktu ,,obie strony wyrzeka­
ją się wojny jako narzędzia polityki na­
rodowej" , ,,przewidują nieokazywanie
pomocy ani bezpośrednio, ani też pośre­
dnio państwu trzeciemu". A więc So­
wiety wyrzekają się wojny jako narzę­
dzia zmiany naszych granic tak wscho­
dnich jako i... zachodnich i nie okażą
pomocy Niemcom, gdyby ci Polskę za­
atakowali. Pakt o nieagresji jest pak­
tem negatywnym. Gdyby znalazł się w

nim punkt, że Sowiety uznają granice
zachodnie Polski, byłoby to z ich stro­
ny bezwartościowa gwarancja dla sy­
stemu politycznego, który zrodził się w

Wersalu i na którego straży stoją inne

siły. Gdy te zawiodą, czerwoni carowie

najmniej pomogą.

. Formalnego złączenia paktu niema.
Wiadomo jest tylko, że ratyfikacja nie

nastąpi bez podpisania analogicznyc.h
umów z Rumunją, Łotwą, Estonją i

Finlandją. Formalnie Polska nie sta­
nęła na czele koalicji tych państewek,
lecz praktycznie jest ich opiekunem.
Polska ,,przegrana" nosi w tym wypad°

ku charakter czysto grzecznościowego
ustępstwa.

Ponieważ Rosja nie należy do Ligi
Napędów, umowa musiala przewidzieć
tworzenie sądu rozjemczego nie w ra­
mach tej instytucji. W tym wypadku
nie wiadomo, kto wygra! i kto przegraL
Autorytet Ligi tak maleje i tak mcże

mnaleć w razie niepowodzenia kongre­
su rozbrojeniowego, że kto wie, czy nie

lepiej dla nas będzie, jeżeli umowa z

Rosją będzie niezależną od Genewy.
Z powyższego wynika, że w krzywem

zwierciadle prasy berlińskiej sukces

Polski wygląda arcypoważnie. Gdyby
było inaczej, ,,Berliner Tag." znalazłby
inne hardziej poważne punkty. St.Ro,

Wgniki spisu ludności
Śląsk najgęściej zaludniony.

Na kilometr kwadratowy w Polsce przypada 82 miesi’
kańców, na Górnym Śląsku - 307.

(PAT). Biuro powszechnych spisów
przeprowadziło obliczenie gęstości za­
ludnienia ziem Polski na podstawie wy­
ników powszechnego spisu ludności.

W caiej Polsce na 1 km kwadratowy
powierzchni przypada obecnie 82,2 mie­
szkańca, gdy w roku 1921 liczba ta wy­
n-osiła zaledwie 69,2. Tak wielki wzrost

gęstości zaludnienia pozostaje w bez­
pośrednim związku z ogromnym przy­
rostem ludności w ubiegłem dziesięcio­
leciu.

Śląsk wybitnie góruje nad innemi

województwami wyjątkowo wysoką gę­
stością zaludnienia, które sięga liczby
307,1 osób na kilometr kwadratowy.

Najgęściej zaludnione-mj w Polsce są
dwa powiaty w’ojewództwa śląskiego’:
świętochłowicki, gdzie na 1 km. kw.
przypada aż 2505,8 osób, i katowicki

(bez miasta) — 1356,9 osób. Na te

olbrzymie w’prost liczby składa się w’y­
soki stopień uprzemysłowienia. Wiel­
kość tyc!i liczb uwydatnia się szczegól­
nie przy porów’naniu ich z danemi, do­
tyczącemu gęstości zaludnienia niektó­
ry cii miast, np.: w mieście Wilnie przy­
pada 1894,7 osób, w Inowrocławiu zale­
dw’ie 1338,3 na kilometr kwadratow’y,

Nowi posłowie.
Państw’owa Komisja Wyborcza ogła­

sza w ,,Monitorze Polskim", że w miej­
sce posła Waryńskiego (l. l) wszedł do

Sejmu poseł dy. Michał Mendrys naczel­
nik Wydziału Kuratorjum Lwow’skiego,
w miejsce Gustawa Millera (i. 22) - Ro­
senberg Cliii. Mordchaj Akacz z Łodzi
i w’ miejsce Ferdynanda Tkaczowa
(l. 23) — rolnik Franciszek Błaszkiewicz
z Kępy Choteckiej w pow. puławskim.

Elektryfikacja Ziemi Świętej.

Przy ujściu rzeki Jordan do jeziora Genezareth, w miejscach drogich wszystkim
chrześcijanom, po których chodził Pan Jezus z swoim,i uczniami-rybakamij zbudowa.li

Anglicy wielkie zakłady elektryczne i zaopa,trują stąd całą Palestynę w światło i silę,
Elektryfikacja jest dziełem żyda-inźyniera Rutenberga, który znaczną rolę odegra!

podczas zamachu bolszewickiego w Rosji 1917 r, Rutenberg, przyjaciel Trockiego,
opuścił Sowiety przed kilku laty, i podjął pracę na chwalę Sionu na polu zawodo­
wemu

(Ciąg dalszy).
,,Cudne są te kobiety i cudne ich

imiona, drogi Balciu. Oto czarnowło­
sa Ejub, giętka, jak trzcina, oto sma­
gła Chaskoj, ognista córa Sahary i jej
mleczna siostra Kassim, obie zakupio­
ne dla Bim-baszy w oazie Figita-Nie!"
— Głupi żart, czy też prow’okacja? —

Daisy była więcej zirytowana, niż prze­
rażona; oczekiwała wiadomości od Jac­
ka, tymczasem ,,poczta nadpowietrzna"
przyniosła jej fen dziwny elaborat, na­
szpikowany bzdurstw’ami. Nie miała

cierpliwości czytać wiersz po w’ierszu
i zjechała w’zrokiem na zakończenie:

,,odrobię... Ściskam Cię serdecznie,
Drogi Ba auuu, Galatko drapieżna!
.. . i całuję z dubeltów’ki.

Twój Rafał K."

Daisj’ zmarszczyła czoło.
— Rafał K? Cóż to za jeden? — my-

ślała, Przypomniała sobie wkońcu. W

czasie podróży przez morze Czarne po­
w’iadomił ją Jack, kim jest naprawdę
prezes w’ydelegow’anych dziennikarzy,
ów jegomość z piękną, złotawą brodą.
Zlękła się wówczas, czy Jack nie zechce

wykonać pogróżki, jaką rzucił niegdyś
w ,,Palm Beach Casino" pod adresem

pana Lapin, ale zacny Jack nie żywił
już W’rogich zamiarów w’obec Rafała.
Uważał go nawet za ewentualnego

sprzymierzeńca, stwierdziw’szy, iż Sera­
fin Bobak, monsieur Lapin, oraz młody
detektyw warszaw’ski Rafał Królik, to

jeden i ten sam osobnik, wcale sympa­
tyczny, a naw’et jako przeciwnik nie­
groźny, dzięki sw’ej lekkomyślności.

— No, dobrze; lecz w jakim celu

przysłano mi ten śmieszny elaborat?
— nie mogła zrozumieć. Przyszło jej na

myśl, że może niektóre litery są w ja­
kiś niepodpadający sposób naznaczone,

abj’ z nich można było sobie złożyć
treść zakonspirow’anej wiadomości; tą
metodą komunikują się z sobą ]udzie,
korzystający z tej samej bibljoteki lub

wypożyczalni książek, a lękający się,
że ich listy podlegają dyskretnej cen­
zurze... Obejrzała więc pismo skrupu­
latnie pod światło, ale nie wpadła na

ślad żadnej szyfry. Zato na tle dywani­
ku dostrzegła maleńki skrawek białego
papieru. - To opłatek, nie papier, —

stwierdziła, ująwszy go w palce. Drgnę­
ła. Na białem tle zauważyła delikatne,
szare smugi gęsto zbitych liter. Na­
reszcie zrozumiała, że to był właściwy
list do niej, a tamto odgryw’ało rolę tyl­
ko opakowania, czy koperty, ż której o-

płatek wysunął się niespostrzeżenie i
do tej pory leża! na dyw’aniku, nieza­
uważony przez nią.

— Jack! — wyszeptała z przejęciem.
Tym razem rozpoczęła czytanie od

końca, i odetchnęła, ujrzawszy podpis
,,King" Tego pseudonimu Jack używa!
stale.

Treść notatki na opłatku była zresz­
tą bardzo krótka, i Daisy, znając na pa­
mięć szyfrę. nie mozoliła się długo nad

odgadywaniem znacznia tego zbiorow’i­
ska liter, zupełnie niezrozumiałego dla

niew’tajemniczonych. Odczytywane s!o­

wa wymawiała głosem stłumionym ze

w’zruszenia:

,,Wpadłem na trop prawdziwego
Stalingradu! Wyjeżdżam tam dzisiaj.
Jeśli w ciągu tygodnia nie otrzymasz
ode mnie znaku życia, wyjedz z Rosji
natychmiast! To moja ostatnia wola.

King."
Połknęła opłatek, a. ,,kopertę" podar­

ła na maleńkie skrawki i ułożyła je na

popielniczce. Już zbliżyła zapałkę do te­
go stosu, gdy w’tem... ciszę nocną roz­
darła detonacja wystrzału!

Daisy zastygła w trwożnem oczekiw’a­
niu nieszczęścia, a płonąca zapałka spa­
dła na dywanik, w to samo miejsce,
gdzie przedtem leżał list Jacka.

Sw’ąd spalenizny zaczął się rozcho­
dzić po pokoju, lecz kobieta siedząca na

łóżku nie poczuła tej przykrej woni:
Zamarła w bezruchu, z ręką w’yciągnię­
t.ą ku popielniczce, z szklanym w’zro­
kiem, utkw’ionym w zasuw’ę okiennicy,
z twarzą wykrzyw’ioną w ,grymasie
śmiertelnego przerażenia, bow’iem naj­
gorsze przeczucia rozbudził w jej sercu

złowrogi strzał w’śród nocy..

Rozdział XXIX.

,,Gaz 303".

Zaspany magazynier zatrzymał się
przy dużej, drewnianej klatce. Zajrza.ł
do jej wnętrza przez szparę i oderwał
karteczkę, zawieszoną przy skoblu.

- Tak, to ten transport, -- rzekł gło­
sem zachrypłym. Wyjął z kieszeni

blankiet, w’yglądający na list przewo­
zowy, przybliżył ów papier do latarki,
jaką sobie zawiesił na najwyższym gu­
ziku płaszcza i odczytał: - Dwadzie­
ścia pięć ow’iec. To się zgadza, co? --

Posł,yszawszy nieartykułowany bełkot,
przypomniał sobie, że towarzyszący mu.

kolejarz jest niemową. Podsunął mu

w’iec pod nos fracht, przyświecił latar­
ką i wskazał odnośną pozycję. — Poza

tem mam wam wydać trzy szkapy, o

tutaj, w’idzicie? I dwie św’inie... No, a

teraz do roboty. Wytłumaczcie temu

idjocie, żeby tam wlazł i wygnał owce

na peron.

Kolejarzow’i towarzyszył w’yrostek,
również niemowa, w dodatku głuchy, i

uposażony przez złośliwy w’ybryk na­
tury w w’ól oraz ogromne, w’ybałuszone
oczy, rozstawione nieprawdopodobnie
szeroko. Chłopak-kałeka miał przy tem

minę kretyna, w’ybuchał raz po raz

idiotycznym śmiechem, który musiał

rozproszyć resztki w’ątpliwości co do
stanu jego umysłu, lecz na migi porozu­
miew’ał się doskonale z kolejarzem.
Wlazł też odrazu z kijem do klatki i wi­
docznie dobrał się szybko do skóry u-

śpionym zwierzętom, gdyż podniosły
głośny alarm, i bęcząc żałośnie, miota­
ły się po swojem w’ięzieniu. Nareszcie

jedno z nich natra.fiło na otwarte

drzwiczki, runęło w wyłom, a za niem

inne, w’iedzione ,,owczym popędem",
który i łudzi cechuje, więc codopiero
prawdziwe owce.

- Osiem, dziewięć, dziesięć. - Maga­
zynier musiał liczyć coraz szybciej i
zmachat się uczciwie, częstując każdego
odliczonego czw’oronoga kluczem w

grzbiet.. Powoli, idjota, ....twoja mać!

Jeaeuaście, 12. 13, 14, 15... u!ff!

A v ioczył się w’łaśnie okazały baran,
wpadł, jak burza, w najgęstsza ciżbę
juz uw’olnionych z klatki towarzyszów
niedoli, rozep’chnął ich, uplasował sie

w’ samym środku gromadki, niezbyt’za­
chwycony taką brutalnością.

iCigg dajszx nastąpi).



Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Repertuar teatru ,.Pro Arie".

W niedzielę, dnia 31 bm. dwa przed­
stawienia o godz. 5-tej: ,,Małżeństwo Lo­
li", o godz. 8 -ej ,,Ma.łżeństwo Loli".

Dnia 2 i 4 lutego, tj. w wtorek i czwar­
t.ek ,,Lekkomyślna siostra".

Dnia 7-go — dwa przedstawienia o

godzinie 5-tej i 8-e.j wieczorem — ,,Mał­
żeństwo Loli" Makuszyńskiego.
Ruch statków ,,Żeglugi Polskiej”.

Statki ,,Katowice", ,,Kraków", ,,Po­
znań ’, ,,Wilno", ,,Warta", ,,Niemen" i

,,Wisła" są, w drodze z ładunkami wę­
gla i koksu, ten ostatni płynie aż do

Iryjestu z ładunkiem 4016 ton węgla.
Na linji Bałtyckiej znajdują się w

drodze statek ,,Tczew" i ,,Pat!’ia".
Wskutek silnej konkurencji frachto-

wo-przewozowej skandynawskich linij
okrętowych unieruchomiony został w

porcie gdyńskim statek ,,Toruń", a za­
lega jego przeniesiona została na nowy
statek ,,Śląsk".

,Nowo urządzoną linją bezpośrednią
Gdynia-Botterdam obsługuje na razie
S. S . ,,Chorzów".

Statki polsko - brytyjskiego
tow. okrętowego.

S, S. ,,Warszawa" i S. S . ,,Rewa" wy­
szły dnia 22 bm. z Gdyni z ładunkami

drobnicy, pierwszy do Londynu, drugi
do Hull zabierając równocześnie i kil­
kunastu pasażerów. S . S, ,,Premjer" jest
w stoczni gdańskiej do rewizji.

Niepożądani wspólnicy interesu.
Dobrany trójlistek. składający się z

Bronisława Niklasa, Pawła Dębka i Ja­
na Kleina przyszedł do przekonania,
że firma ,,Import-Eksport" ma zbyt ma­
ł.y obrót towarowy, więc chcąc zrobić

większy ,,ruch" w interesie dobrali się
do magazynów tej firmy za pomocą do­
branego klucza i po wyłamaniu muru

vv składzie, pragnęli zdeponowany tam

towar puścić w ruch na własny rachu­
nek i własne ryzyko. Niestety zysku
nie osiągnęli a ryzyko ich oddało nie­
powołanych wspólników w ręce straży
portowej, która przekazała ich pod o-

piekę naszych ,,niebieskich" stróżów.

,,Apel morza°.

W 12-tą rocznicę odzyskania polskie­
go morza dnia 10 lutego br. harcerstwo

polskie dorocznym zwyczajem święci
,,Apel morza".

Dnia 9 lutego (niedziela) wszystkie
harcerskie drużyny i zastępy żeglar­
skie w Polsce święcą według następują­
cego programu:

1) Msza św.

2) Właściwa zbiórka na którą skła­
dać się będzie gawęda o polskiem mo­
rzu, opowiadania z odb.ytych wycieczek
wodnych oraz program akcji letniej na.

rok bieżący, ze szczególnem uwzglę­

i
dnieniem Międzynarodowego Złota

Skautowego drużyn żeglarskich na Po­
morzuwdniuod1.8.do15.8.br.

3) Punktualnie o godz. 17 we wszyst­
kich jednostkach żeglarskich zostanie

podpisany meldunek przez wszystkich
obecnych na ,,Apelu Morza" na zwykłej
karcie pocztowej artystycznie ozdobio­

nej, zawierający krótką sentencją zre­
dagow-aną dowolnie, a stw-ierdzającą
miłość i przyw-iązanie do polskiego mo­
rza i wysłany na ręce kierow-nika Dru­
żyn Żeglarskich w Naczelnictw-ie Z. H.

P. harcmistrza Bublewskiego.
4) Godz. 17.30 wrzucenie meldunku

do skrzynki pocztowei.

ttWie ..Bratniej W
polskich słuchaczy politechniki

gdańskiej.
Polska młodzież akademicka w Gdań­

sku przygotowuje wielką uroczystość
obchodu dziesięciolecia istnienia. Bra­
tniej Pomocy polskich słuchaczy poli­
techniki w Gdańsku. Będzie to mani­
festacja narodow-a naszej młodzieży a-

kademickiej zakrojona na w-ielką ska­
lę, nad którą protektorat objęli wysocy

dostojnicy tak z kraju, jak ,i na tere’­
nie Gdańska a to:

Minister W. R. i O. P. — Jędrzejewńcz,
Marszalek Senatu — Raczktowicz,
Minister Strassburger, Generalny Ko­

misarz R. P. w’ Gdańsku z żoną,
Poseł do sejmu gdańskiego Erazm

Czarnecki,
Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis,
Komisarz Rządu m. Gdyni Zabie-

rzowski,
Prezes O. Dyrekcji Kolej, ’inż. Bog:

Dobrzyckł oraz najwybitniejsi działacze
na społecznej i oświatowo-Rulturalnćj.

Program obchodu przew’iduje:
Dnia 2 lutego o godz; 10-tej uroczy­

ste nabożeństwo w kościele św. Stani­
sław-a we Wrzeszczu, na którym w’y­
głosi kazanie okolicznościowe ks, biskup
Szlagowski z Warszawy,

O godz. 12-tej odbędzie się w sali

,,Gdańskiego Dworu" (Danziger Hof")
uroczysta akademja, na której pro­
gram złożą się: przemów-ienia przedsta­
w’icieli władz, organiźacyj składania, i

odczytania nadesłanych życzeń, oraz

część koncertowa.
O godz. 21 -ej urządzony będzie repre­

zentacyjny bał Bratniej Pomocy w wiel­
kiej ,,Czerw’onej sali" Domu Zdrojowe­
go" w Sopocie.

Pozatem w-ydana zostanie broszura

pamiątkow’a Bratniej Pomocy zawiera­
jąca przegląd dziesięcioletniej prący
i. dorobku organiźacyj polskiej młodzie­
ży ńą terenie Gdańska.

Spodziewąny jest ,wielkP’ napływ go­
ści z całej Polski, a w szczególności Y’

Warszawy, którymi zajmie się zorgani­
zowana w tym celu specjalna sekcja go­
spodarcza.

Przy tej sposobności pozw-alamy sobie

podać szereg danych odnoszących się
do pracy polskiej Młodzieży na terenie

gdańskim.
,,Bratnia Pomoc" liczy w semestrze

zimowym 1931/32 384 członków, w gru­
dniu z. r. założony Chór akademicki

liczy 49 śpiewających i przygotowuje
’sic do pierwszego wystąpienia z okazji
obchodu dziesięciolecia. Batutę nad
chórem objął nauczyciel śpiewu gim­
nazjum polskiego w Gdańsku p. Kola-

.siński, prócz t,ego istnieją jeszcze związ­
ki ideowe jak np. ,,Sodalicja Marjań-
ska Akademików", która rozw-inęła bar­
dzo ożywioną i owocną pracę.

Cuda i dziwy Reduty Prasy w Gdyni.
Sześciu mistrzów pracufe nad dekoracją sal. Fontanna

krajowego szampana. Olbrzymie zainteresowanie.

Zbliża się noc 6 lutego, - noc, w któ­
rą Gdynia hucznie żegnać będzie kar­
nawał na wspaniałej, a zarazem pierw­
szej na w-ybrzeżu ,,Wielkiej Reducie Pra­
sy", Będzie to noc pełna niezwykłych
atrakcyj, bogata w artyzm i humor,
która pozwoli nam zapomnieć na długie
godziny o przytłaczających nas troskach
i kłopotach codziennych. Będzie to noc

fantazji, noc czaru, tańca i śmiechu
wśród feerji św-iateł i barw w- gościn­
nie rozwartych przez Morski Syndykat
Dziennikarzy salach i salonach Domu

Zdrojowego...
Czyniąc zadość zapow-iedzi odsłonimy

kilka dalszych szczegółów przygoto­
wań redutowych. Do rzędu najwięk
szych atrakcyj Reduty należeć będzie
efektowna dekoracja sal, nad którą pra­
cuje aż sześciu wypróbowanych znaw­
ców sztuki dekoracyjnej. Obok wielkiej
sali balowej, dekorow-anej na kształt

chińskiej palarni opjum przez art.-ma-

!arza p. Jastrz-Kozlowskiego, dekoracji
następnej sali podjął się łaskawie p.
inż.-architekt Jerzy Muller. Dekoracja
ta będzie zrobiona w stylu ,,dziennikar­
skim" i połączona z dow-cipnie pomyśla­
ną satyrą na niewdzięczny, sarkastyczny,
lecz zarazem groźny niekiedy zaw-ód

prasowy. Ustrojeniem hallu i frontonu

gmachu zajął się uprzejmie p. budowni­
czy E. nisz, który obok szereg"u iuuyęh
efektow-nych pomysłów projektuję wy-

stawienie wielkiej sylwetki dziewczę­
cej, która miłym uśmiechem witać bę­
dzie gości przed wejściem w podwoje
redutowe.

Dekorację salonu bankietowego prze­
prow-adzać będą łaskawie pp, inż. Bach-
niak i inż. Godlewski; koncepcji swojej,
która, będzie niew’ątpliw’ie równie cie­
kaw’a, nie zdradzili jednak dotychczas
komitetow’i redutow’emu, wobec czego
pozostaje ona pod zasłoną tajemnicy.
T. zw. salkę brydżową zaś dekorow’ać

będzie p. inż. Maksymilian Zuske w sty­
lu — prosimy się nie przestraszyć —

makabrycznym. Szkielety- i trapie cza­
szki będą tow-arzyszami tych, którzy
znajdą się w tym zakątku,

A czy w-iecie Panie i Panowie, że na

Reducie Prasy tryskać będzie fontonna

prawdziwego krajowego szampana?...
A czy wiecie, że... — nie, dość tego na

dzisiaj, zostawmy trochę na później...
Wielkie zainteresowanie, jakie Reduta

wzbudza w naszych kołach tow-arzy­
skich, gwarantuje jej niebywałe powo­
dzenie. Już dziś nasze piękne panie
zdradzają sobie na uszko tajemnicę
swych kostjumów i toalet. O tem je-
nak nic nie powiemy, bo tu obow-iązu­
je nas najściślejsza, ,,zamaskowana"
dyskrecja.

Mieczysław M:stat, Gdynia, Świętojańska 1232,
Za redakcję- tego działu odpowiedzialny:

Dom Zdrojowy w Gdyni, gdzie odbędzie się Reduta Prasy.
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SYSTEM SZPIEGOWANIA EMIGRANTÓW. - METODY GOSPODARCZE PANA WAR-
CHAŁOWSKIEGO. - LISTY EMIGRANT ÓW KONTROLUJE CZARNY GABINET.

Kierownicy Kolonji Polskiej prowadzą,
swoją polit.ykę ,,zaciemniania," sprawy i u-

krywan!a smutnej rzeczywistości, nietylko
w centrali w Warszawie, ale 1 na miejscu
w Peru, głównie zaś w Cumaryj i w Iqul-
l,os- W tym celu kierownicy dyrekcji po­
sia,dają cały szereg płatnych agentów, Nie

chcąc być gołosłownym w tej nadzwyczaj
drażliwej kwestji, powołam się na ga,zetę
,,La Razon", która szczegółowo tę .sprawę
oświetla Pisze O’na co następuje:

,,Dyrekcja zajmuje się obecnie tem, by
do Polski nie Przedostawały się wiadomo­
ści, że Kolonja jest niczem innem jak ro­
dzajem plaszczyka dla Towarzystwa Drzew­
nego, Oraz, by o niczem nie wiedziano, co­
by mogło powstrzymać nowy przypływ ro­
botników i pieniędzy, I z tych to powodów
nie można głośno mówić o tem w Kolonji,
a postępuje się dlatego tajemniczo z kore­
spondencją kolonistów, którzy z calem za­
ufaniem oddają ja do l’a,k członków admi­

nistracji. Jest rzeczą bardzo dziwna, że ci
z kolonistów, w listach których nio sp)o­
tyka się niczego, co mogłoby być ostrzeże­
niem dla ’przypływu nowych kolonistów,
otrzymują całą korespondencję, czego nie
można powiedzieć o tych, którzy są prze­
ciwni projektom dyrektora. Koperty tych
adresatów są w naszern Posiadaniu, na do­
wód tego co mówimy." (,,La Razon" z dnia
28 października 1930 r.).

Dyrekcja posiada różnych agentów, każ­
dy z nich obdarzony jest ściśle określoną
pracą. Najgłówniejszy z Dicli jest dobrze

znany w Iguitos, człowiek bardzo zajęty,
który nigdy n’e ma czasu. Chodzi prawie
biegiem po ulicach i odznacza się jako
świetny mówca. Człowiek fen r,obi propa­
gandę wśród władz i ludności na korzyść
Towarzystwa. Może ów pan ma skłonność
do detektywizmu łub może władze nie po­
siadają swoich ludzi, zatrudniając w tuj
misji Polaka. -Jest drugi agent, w mniej­

szej niż poprzedni roli, który zaledwie mó­
wi po hiszpańsku i po polsku, jego zadanie

polega jedynie na tem, by stwierdzić, jakie
projekt,y mają koloniści i jakie są ich za­
miary. Trzeci agent, jest młodzieniasz­
kiem, ktróy nazywa się hrabią, jest sprzy-

mietgeńcem dyrektora i jogo prawą ręką.
Człowiek wielkiej wytrzymałości w mowie,
o nadzwyczajnsjn doświadczeniu w spra­
wach leśnych — jak twierdzi — który
wszystko wie, włącznie, z którego końca,
chwyta się za maczetę. Jest instruktorem

prac w Towarzystwie, dozorcą i szefem dy­
scyplinarnym kolonistów. Są inni agenci,
mniejszego znaczenia, którzy służą jako
donosiciele w kolonji. Za.pytujemy się, czem

się to tłumaczy, że ludzie, którzy opuścili
kolonję, których dyrekcja ,i jej agenci na­
zywają bols!zewikami i nierobami do ni­
czego się nio nadającymi, utrzymując, że

zost,ali wyrzuceni z Kolonji, żyją i pracują
obecnie w spokoju zadowoleni, że są da­
leko od Iiolnji. Dla. podtrzymania swego
interesu i ukrycia prawdy, dyrekcja zbiera

listy od emigrantów, którzy nadsyłają je
jakoby zo swej własnej woli, pisane do ro­
dzin i przyjaciół, w których pochwalają tak

dyrekcję, jak i warunki pracy, oraz życia
w Peru. Dyrekcja Kolonji Polskiej ,,przy­
padkowo" posiada w zanadrzu odpisy o-

wych listów. Jednakowoż niektóre z tych
listów, w rażący sposób zdradzają autor­
stwo czynników zainteresowanych w ura­
bianiu dobrej opinji, Z treści listów

odrazu wie się, że pisane są, jedną
i tą samą ręką, ściślej, są inspiro­
wane celem bałamuc,enia opinji chętnych
do emigracji prosta,czków, ł’an. Warcha-

lowski oczywiście jest główną sprężyną w

całej tej amoralnej polityce, opartej na.

szpiegostwie, donosicielstwie, oszukańczej
propagandzie, ukrywaniu prawdy itd. On

jest głównym winowajcą w całej niedoli

polskiego emigranta w Montanji, ponadto
sam prowadzi dziwną politykę, a na wszy­
stkie stawiane zarzuty odpowiada prze-
wrotnemi argument.ami. Gdy koloniści pa
zebraniu w gwałtowny sposób atakują p.

Warchałowskiego z powodu wręcz odmien­
nego stanu rzeczy, aniżeli im to w kraju
przedstawiano, wtedy on tłumaczy ludziom

w sposób następujący: ,,Jakkolwiek jest źle,
jakkolwiek nto jesteście zadowoleni, te

przecież n’e możecie ani pisać ani głosić,
że tak jest, bo jeżeli to rozn.iesie się po
Polsce, to nikt z Polski nie przyjedzie, po­
łożenie wasze będzie daleko cięższe i p.is-
nędze swoje potracicie, bo nie bę:Dieeic
mogli nikomu odstąpić swych dżiełck":.

,,Natomiast, gdy będziecie urabiali opinję
dobrą, tedy przyjadą inni koloniści, którym
będz ecie mogli swoje działki sprzedać, tym.
samym ratować swoją gotówkę1- .

Przecież takie stawianie sprawy, jest,
wręcz niemoralne i to samo charaktery­
zuje w dosadny sposób tych panów, którz.y
starają się na kolonji robić jak najlepsze
prywatne interesy,
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Japończycy tanfanfrw Szanghaj
Wuj Sam pozwala sobie dmuchać w kasze.

Szanghaj, 28. 1. Krwawe walki mię­
dzy wojskami japońskiemi a chińskiemi

rozgorzały w Szanghaju. Walkę rozpo­
częli Japończycy, starając się zająć chiń­
skie dzielnice miasta. Ponieważ głów­
ny dworzec leży przy wielkim placu, od­
dzielającym dzielnicę chińską od tere­
nu koncesyj europejskich, walki o dwo­
rzec, prowadzone bardzo gwałtownie,
naruszają również spokój dzielnicy eu­
ropejskiej,

Admirał floty japońskiej, blokującej
port Szanghaju, Śiozawa, zażądał wy­
cofania się wojsk chińskich z miasta do

godz. 11 rano. Gdy to nie nastąpiło, Ja­
pończycy rozpoczęli ofensywę o godzinie
"l m, 13. Fort Woosung, przy ujściu
zeki Waghpu, został doszczętnie zbom­

bardowany przez kanonierki japońskie.
Przez pewien czas artylerja fortu odpo­
wiadała na ogień kanonierki. Przypu­
szczalnie Japończycy zamierzają wysa­
dzić swe wojska pod fortem Woosung,
będącym kluczem do opanowania portu
i żeglugi na rzece. Armji japońskiej, o-

perującej w Szanghaju, przybywają
ustawicznie znaczne posiłki.

Ameryka przerażona mys!i
o blokadzie gospodarczej.
Waszyngton, 28 1. W Waszjmgtonie

wywarły wielkie wrażenie wiadomości
o wypadkach w Szanghaju. Sfery rzą­
dowe są zdania, że nie można dozwolić
Japończykom do opanowania miasta

oraz fortu Woosung, gdyż to zagrażało­
by wolności żeglugi i handlu a tem sa­
mem sprzeciwiałoby się interesom A-

meryki i państw europejskich.
Oczekiwane są dokładne wieści urzę­

dow’e, ;poczem dopiero będą przedsię­
w’zięte odp,owiednie kroki, Prawdopo­
dobnie departament floty wojennej
wyda nowe rozkazy amerykańskiej flo-

t oie wojennej na wodach wschodniej
IŁ

Waszyngton, 28. 1. Prezydent Hoover
naradza się z sekretarzem stanu Stim-
sonem i z ministrem marynarki Adam­
sem, nad sytuacją, wytworzoną w

Szanghaju przez Japończyków. Można

spodziewać się, że Stany Zjednoczone w

najbliższych dniach dokonają w tym
względzie ważnych posunięć. Wyłania
się szereg możliwości interwencji w

sprawie Szanghaju, a więc przedewszy­
stkiem przestrzeżenia Japonji, celem
skłonienia jej do wycofania wojska i

marynarki z Szanghaju. Możliwe jest
również, iż w sprawie Szanghaju zo­
stanie zwołana nadzwyczajna konferen­
cja 9 państw, sygnatariuszy paktu Kei-

loga. Już obecnie, amerykańskie mi-

nisterjum dla spraw zagranicznych pro­

wadzi rozmowy z angielskim ambasado­
rem, nad wspólną akcją tych państw.

Sekretarz stanu Stimson odmawia u-

dzielenia wywiadu w sprawie Szangha­
ju, oświadczył tylko, że niewątpliwie
,,położenie wytworzone jest nader po­
ważne".

Z dobrze poinformowanych kół poli­
tycznych dowiaduje się przedstawiciel
,,United Press", że Waszyngton nieofi­
cjalnie zaproponował angielskiemu rzą­
dowi, wspólną blokadę gospodarczą Ja­
ponji. —

Wszystko wskazywałoby, że Wuj Sam

(Ameryka) da sobie dmuchać w kaszę
Japończykom. Na tej miękkości Janke­
sów Japonja wyrośnie lepiej i wyżej niż
na posiadaniu Mandżurji!

Wynalazca gumy do żucia zmarł,

William Wrlgley,

który zamknął oczy w Arizonie, licząc
lat 71, pozostawił 60 miljonów dolarów

swoim spadkobiercom. Dorobił się
na - gumie do żucia.

Hindenburg niezadowolony z Bruninga.
Wowe pogłoski o BBrzesilenfiu gobinełowem.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 1. Pomimo wizyty kanclerza

Bruninga u prezydenta Rzeszy Hindenbur-

ga i oficjalnego zapewnienia o dałszem za­
ufaniu jakiem prezydent Rzeszy darzy
kanclerza, w dniu wczorajszym rozeszły
się pogłoski 0 ponownej możliwości przesi­
lenia gabinetowego,

Pogłoski to kolportowane były przede­
wszystkiem w kołach dyplomacji obcej, a-

kredytowanej w Berlinie. Oficjalnie pogło­
s)kom tym zapr’zecza się, jednak uderzające
jes.t, że poraź drugi w ciągu, tego tygodnia
przyjęty został przez prezydenta Rzeszy
minister spraw wewnętrznych generał
Groener, o którym mówią, że będzie na.

stęPcą kanclerza na wypadek jego ustąpię-
nia.

W związku z tem zwracają uwagę, że u-

kłady jakie prowadził s)zef gabinetu mar­
szałka Hindenburga generał Schleicher z

Hitlerem pozostają w łączności z tymi pla­
nami zamianowania Groenera kanclerzem,
a w jego miejsce generała Schlelchera mi­
nistrem Re chswehry.

Z innych stron twierdzą również, że pa­
nuje pewnego rodzaju rozgoryczenie w pa­
łacu prezydenta Rzeszy przeciwko Briinin-

gowi wobec niepowodzenia jego akcji za

przedłużeniem mandatu prezydenckiego.
Stosunki osobiste między kanclerzem Brii-

ningem a prezydentem Hindenburgem miały
ulec pewnemu rozluźnieniu, tak że wbrew

wczórajszem doniesieniom o trwałej "syta-”
patji i zaufaniu jakiem miał darzyć Hin­
denburg Briininga, Istniejące napięcie mo­
że doprowadzi,; do upragnionej przez naro­
dową opozycję dymisji całego rządu. W

tym wypadku Hindenburg spełniłby jej
wolę.

AR.

Hitler profesorem politechniki
i prezydentem Rzeszy!

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 29. 1 . Celem umożliwienia Hitle­

rowi, który jak wiadomo jest bezpańst- j

wowcem, uzyskania obywatelstwa niemie­
ckiego, względnie jednego z państw związ­
kowych, ma on otrzymać tytuł nadzwyczaj’
nego profesora uniwersytetu w Brunświga,
gdzie jak wiadomo sprawuje rządy mini­
ster spraw wewnętrznych i oświaty naro­
dowy socjalis)ta minister Klages. Przyzna­
nie Hitlerowi tytułu nadzwyczajnego pro­
fesora nadałoby mu charakter urzędnika
państwowego, a tem samem automatycznie
obywatelstwo brunświckie. Jakie przygoto­
wanie ma Hitler do profesury trudno okre­
.ślić. Z zawodu jest zwyczajnym lakierni­
kiem i malarzem pokojowym, ale Niemcy
są krajem o rozmaitych możliwośe’ach i
nie należy się dziwić temu najnow^zemn
wzm,ocnieniu poważnego korpusu profeso­
rów najwyższych uczelni w Niemczech,

Zamiary te zdradzają jednak co się dzie­
je za kulisami narodowo-socjalistycznego
obozu. Pewne siły starają się skłonić Ado!,
fa Hitlera do postawienia swojej kandyda­
tury na prezydenta Rzeszy i w tym celu

starają się mu dostarczyć obywatelstwa
niemieckiego. Hitler czuje się już na tyle sił.

nym, że może współzawodniczyć z feldmar­
szałkiem Hindenburgem, coby oznaczało,
wstrząśnęcie i zarysowanie się dotychcza­
sowego frontu Hindenburga.

AR.

Litwini mają prawo do Kłajpedy.

Widok jednej z starych ulic m. Kłajpedy,

Cały okręg kłajpedzki czyli tzw. Małą
Litwę, obejmującą 3 Powiaty: Kłajpeda
(Memel), Szyłokarczma (Heydekrug) i Pa-

gegiai, obszaru 2417 kilometrów kwadra­
towych z 150.000 mies)zkańców wydzielono
8 Prus Wschodnich i w r. 1924 warunkowo

wcielono do Litwy. Krajem rządzi guber-
nator-Litwin oraz dyrektorjat złożony prze­
ważnie z Niemców. Ciałem ustawodawczem

jest sejmik kłajpedzki ,,Seimełis", liczący
29 posłów. W sejmiku Niemcy mają prze­
wagę, gdyż miasta w ziemi kłajpedzkiej
założyli Krzyżacy, którzy ludność ujarzmili

- i zgermanizowali, Na wsiach przeważają
Litwini, lecz wsie są słabo zaludnione. Rol­
nicy w nizinach nad Niemnem hodują pięk­
ne bydło i konie.

Litwini kłapedscy, podobnie jak Mazu­
rzy wschodniopruscy, są, wyznania ewan­
gelickiego, Wodzem ich duchowym jest
supei-intendent dr. Gaigalatis, były poseł
jłą parlamentu, niemieckiego. 3K KiajĘgą-i

dzie wychodzą 3 dzienniki niemieckie a tyl­
ko jeden litewski.

Uświadomieni Litwini dążą do zrzuce­
nia z siebie jarzma ,,opieki" niemieckiej
i utrącenia wrogiego dyrektorjatu.

Antoni Merkis,
tóSSSW- guberna^ aMałej Ljfcw^"a

Obniżka płac na Górnym Śląsku.
Związki sanacyjne wyraziły na nia swoja zgoda.

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) Z Katowic

donoszą o wyniku obrad komisji arbitrażo­
wej, która rozstrzygnęła sprawę obniżki

płac robotników górniczych i hutniczych.
Komisja arbitrażowa ustaliła, że place ro-

robotników mają być obniżone o 8%, w ko­
palniach południowego rewiru zaś o 6%.

Nowe stawki mają obowiązywać od 1 lute­
go na czas nieograniczony, najwcześniej
zaś mogą być wymówione 1 czerwca.

Orzeczenie komisji arbitrażowej wywo­
łało olbrzymie wrażenie wśród delegatów
rad załogowych. ,,Zespół Pracy" postano-
wił wnieść protest, a na niedzielę dnia 31
bm. postanowił zwołać kongres, celem za­
stanowienia siię nad dalszą sytuacją. Stro­
ny powinny wyrazić swoją zgodę na roz­

strzygnięcie do 29 bm. fc j. dzisiaj. Dzisiaj
ma również nastąpić zatwierdzenie orze­
czenia przez ministra pracy i opieki s)po­
łecznej.

Dotychczas przyjęły orzeczenie komisji
arbitrażowej przedstawiciele związków sa­
nacyjnych oraz przemysłowców. Jak wia­
domo, w dniu 25 bm. związek przemysłow­
ców hutniczych na Górnym Śląsku zawarł

umowę z robotnikami, mocą której zobo­
wiązali się do płacenia dotychczasowych,
zarobków do dnia 31 marca bm. Obecnie

związek ten wyrok komisji arbitrażowej
odrzucił.

’Po posiedzeniu komisji arbitrażowej do-;
szło do demonstracji przed lokalem, w któ-

rym odbywało sdę posiedzenie

Ulgi kolejowe dla młodzieży
szkolnej.

Warszawa, 29. 1. (PAT) Ministerstwo

Wyznań Rei. i Ośw. Publ. zawiadamia,
że w bieżącym roku szkolnym na czas

przerwy między pierwszem a drugiem
półroczem młodzież szkolna korzysta z

ulg taryfowych na kolejach.

Zaległości podatkowe rolników.

Warszawa, 29. 1 . (Tel. wł.) ,,Kurjer Pol­
ski" donoęi, że na dzisiejszem posiedzeniu
centralnej komisji finansowc-roiniczej w

prezydjum Rady Ministrów zapaść mają o-

stateczae decyzje co d,o załatwienia sprawy

zaległości podatkowych w rolnictwie i to w

tym sensie, iż za zaległe od stycznia podat­
ki mają być przyznane indywidualne ulgi,
poszczególnym rolnikom, w ten sposób
kroki w kierunku przyjścia z pomocą rol­
nikom znalazłyby Pomyślne zakończenie.

PoltkO’bułgartka umowa lotnicza.

Warszawa, Dnia 25 stycznia br. na­
stąpiła w Warszawie wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych konwencji mię­
dzy Polską a Bułgarja, dotyczącej eks­
ploatacji regularnej linji komunikacji
powietrznej, podpisanej w Sofji w do,
Z kwietnia ub. roku,
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WIELKOPOLSKI i pnMnp?n
Inowrocław.

Walne zebranie Kat. Tow. Abstynentów
Zagaił prezes p. Posłuszny, witając ks. patrona
Spychalskiego, członków honorowych pp.: dyr.
Plutę i sen. Kwiatkowskiego, ks. prep. Jaśkow-

sśkłego, ks. mansjonarza Małeckiego, gości
i członków. Na przewodniczącego zebrania

powołano p, Kwiatkow-skiego, ławnikami zostali

pp.: Rzyczkowski, Duszyńska, sekretarzował zaś

p; Tadeusz Lewandowski. Kolejno zdawali

spraw-ozdania sekretarka p. Kalinow-ska, skarb­
nik p. Mikołajczak i bibliotekarka p. Gutowska,
która wykazała, ie prócz szeregu cennych rze­
czy, ogólny stan bibljoteki wynosi przeszło 200

książ%ki Sprawozdania dowodziły o sprężystej
działalności zarządu, oraz intensywnej i żywot­
nej pracy Koła. Ustępującemu zarządowi udzie­
lono pokwitowania. Prezesem obrano przez
aklamację p. A . Górnego, a zastępcą p. Pila-

ohowskiego. Drogą tajnego glosowania wybra­
no sekretarzem p. Tadeusza Lewandowskiego,
zast, p, Br. Wutkowską, skarbniczką p. FI.

Łukaszew-ską, bibliotekarką ponownie p. R . Gu­
tow-ską, zast. p. J. Domalską. Ławnikami zo­
stali pp.: Wł. Jackowski, Mikołajczak, Kaz. Bo-

gutska i Kawczyóska. Do komisji rewizyjnej
powołano pp.: St. Jackowskiego, Duszyńskiego
i Bana szkic wieża. W skład sądu honorowego
w-eszli pp.: Pluta, sen. Kwiatkowski i Duszyń­
ska, zast. pp .: Wutkowski, Kalinowska i Ko­
złowski.

Walne zebranie Zw. Hallerczyków w Ino­
wrocławiu zagajł niestrudzony w pracy narodo­
wej prezes p. Urbański. Na przewodniczące­
go w-alnego zebrania powołano p. Smoczkiewi-

cza, do pióra p. Głowińskiego, a na ławników

pp.: Antoniego Fabianowskiego i Tomczaka.
Z obszernego sprawozdania prezesa p. Urbań­
skiego wynika, że rok ubiegły wykazał dodatnie

rezultaty. Uroczystość 10-lecia Placówki Hal­
lerczyków i pobyt gen. Hallera był wielką ma­
nifestacją na cześć błękitnego munduru. Praca
ta szłaby jeszcze lepiej, gdyby nie nastąpiło zer­
wanie z wojskiem. Sekretarz wykazał, że od­
było si’ę 1 ’ walne zebranie, 11 plenarnych i 21

zarządówych. Pozatem delegacja Hallerczyków
brała udział w zjeździe wszechpolskim w Gru­
dziądzu, w odsłonięciu pomnika Wilsona w Po­
znaniu itd. Czynnych członków liczy placów­
ka 45 a 19 wspierających. Stan kasy przed­
stawił skarbnik p. Konarzewski. Dochód wyno­
si! 4011 zł. rozchód 3875,82 zł, a saldo 135,19 zł.

Majątek cały oblicza się ,na 1401 zł. Komen­
dant drużyny Błękitnej stwierdzi}, że liczba
członków w-aha się około 40. Urządzono strze­
lanie z broni małokalibrowej i kilka wycieczek-
Imieniem komisji rewizyjnej p. Jagielski dał po­
kwitowanie i na jego wniosek udzielono za­
rządowi pokwitowania. Do( nowego zarządu
w-ybrano pp.: Urbańskiego prezesem, Dorsza
zast. prezesa, Wojciechow-skiego sekretarzem,
Konarzewskiego skarbnik:iem, a ławnikami pp.:
Jagielskiego i Zbierskiego, opiekunami Druży­
ny Błękitnej: Dorsza i Zbierskiego, komendan­
tem Placówki Milaka, komendantem Drużyny
Błękitnej Bronisława Staw-ińskiego i Webera

zastępcą, komendantem pocztu sztandarowego
Mąkę, chorążym J. Kaźmierskiego, podchorą-
żemi Góreckiego i Książkiewicza, do komisji
rewizyjnej Jagielskiego, Bayera i Niedbalskiego.

Bal T. C . L . odbędzie się w salach Parku

Miejskiego w sobotę,’ 30. bm. Na balu będą
różne urozmaicenia, jak księga mądrości i inne.
Dochód przeznaczony aa zakup nowych ksią­
żek.

Urząd Skarbowy w Inowrocławia zajął 80

procent dorożek: samochodowych. Związek
Właścicieli Dorożek Samochodowych komuni­
kuje, że na początku stycznia br. przystąpiły
władze skarbowe w Inowrocławiu do egzekwo­
w-ania zaległych opłat na rzecz funduszu dro­
gowego. W szczególności z ich polecenia miej­
ski urząd komorniczy dokonał zajęcia 80 proc,
dorożek samochodowych w mieście i zagroził
przymusową sprzedażą tychże w przeciągu 14

dni, o ile opłaty nie będą do tego terminu
uiszczone. Położenie w-łaścicieli dorożek samo-

Wałny Zjazd Związku Urzędników
w Poznaniu.

W sobotę, dnia 30 i w niedzielę, dnia 31.
bm. odbędzie się w Poznaniu roczny walny
zjazd delegatów Związku urzędników państwo-
wych, samorządowych i komunalnych. Sprawo­
zdanie ze zjazdu podamy do wiadomości czytel­
ników po otrzymaniu materjału.

Śmierć oficera na ćwiczeniach.

Działdowo. Podczas ćwiczeń polowycb na

placu ćwiczeń pod Malinowem spadł z konia

przy wykonaniu ataku ppor. Michałowicz,
wskutek czego doznał złamania kręgosłupa.
Ciężko rannego odsta’wiono, do szpitala, gdzie
niebawem ztnarl.

chodowych jest obecnie nad wyraz ciężkie, gdyż
dochodów z ruchu samochodowego zimową po­
rą nie starczy im często na utrzymanie. Rygo­
rystyczne więc wystąpienie władz skarbowych
grozi im całkowitą ruiną. Jednocześnie zaś wy­
daje się wręcz bardzo wątpliwem, czy przez przy­
musową sprzedaż zajętych dorożek samochodo­
wych, skarb państwa coś zyska. Praw-dopo­
dobnie starczy tylko na opłacenie kosz!ów egze­
kucyjnych. A ilu szoferów pozostanie bez pracy?
Związek właścicieli dorożek samochodowych
w Poznaniu wystosow-ał wobec tego w tych

(dniach memorjał do ministra robót publicznych,
w którym prosi go o wpłynięcie na zmianę de­
cyzji władz skarbowych oraz przyznanie ulg ną

spłacenie rat na rzecz funduszu drogowego.
Z walnego zebrania Zrzeszenia Związku Za­

wodowego Aatomobilistów. W lokalu ,,Astorja"
odbyło się w-alne zebranie Zrzeszenia Związku
Zawodowego Automobilistów przy bardzo licz­
nym udziale członków. Po pienarnem zebraniu,
któremu przew-odniczył zapobiegliwy p. Pęczak,
tenże zagaił walne zebranie, powołując na

przewodniczącego p. Jana Nowaka, a na ławni­
ków- pp .: Nowickiego i Czesława Marcinkow­
skiego(. Po odczytaniu przez sekretarza p.
Adamczewskiego protokółu, prezes p. Pęczek
zdał sprawozdanie z całorocznej działalności

zarządu. M . in. wspomniał o zjeździć okręgo­
wym w Poznaniu, dalej o stałym przyroście no­
wych członków, zaopatrzeniu bezrobotnych
członków na gwiazdkę oraz o wypracowanym
memorjale do Magistratu w sprawie uregulowa­

nia szeregu spraw autodorożkarskicb. Ze spra­
wozdania sekretarza p. Adamczewskiego wyni­
ka, że odbyło się 12 zebrań zarządu, 1 walne

nadzwyczajne, 11 plenarnych i kilka aktualnych
referatów wygłosił p. Kcbierski. Ogółem jest
obecnie 81 członków czynnych. Załatwiono
5 wniosków członkowskich i wiele korespon-
dencyj. Stan kasy przedstawił skarbnik p. Po­
prawa. Członek komisji rewizyjnej p, Dźwier-

skj dał pokwitowanie. Po jednoglośnem udzie­
leniu zarządowi absolutorjum do nowego zarzą­
du wybrano ponownie pp.: Pęczaka prezesem,
Adamczewskiego sekretarzem, Poprawę skarb­
nikiem, Guzika zast. prezesa i Nykę zast. sekre­
tarza. Do komisji rewizyjnej powołano pp.:
Zwierskiego, Drygałę i Boguckiego. Sąd kole­
żeński stanowią pp.: prezes Pęczak, Poprawa
i Kossowski. Delegatami na zjazd okręgowy do

Poznania wybrano pp. prezesa Pęczaka i wice-

prezesa Guzika. W wolnych wnioskach uchwa­
lono zamianować pp.: Karola. Fritscha, Kazi­
mierza Bronickiego i red. Kobierskiego w d(o­
wód zasług członkami honorowymi-

Chłopiec utonął w jeziorze. Dnia 20. bm.
o godz. 16 zdarzył się w Broniewie tragiczny
wypadek. Na jeziorze bawiło się kilkoro dzieci.
Lód na skutek odwilży był słaby, jedno z dzie­
ci ślizgając się, załamało się i wpadło do wody.
Pierwszy z pomocą pospieszył nauczyciel p. Za.-

łustowicz, który również się załamał i wpadł
do wody, któremu z trudem udało się urato­
wać. Chłopca wydobyto już martwego. Był
to syn robotnika z Broniewa Jana Wachowia­
ka. Niech wypadek ten będzie przestrogą dla,
innych, a także dla rodziców, aby dzieci w cza­
sie odwilży nie wypuszczali na ślizgawkę, bo

nieszczęśliwe wypadki czyhają na każdym
kroku.

Uroczystości papieskie
w archidiecezji gnieźnieńsko-poznańskiej.

(KAP) W archidiecezji gnieźnieńskiej i po­
znańskiej zawiązały się komitety parafialne,
które przygotowują uroczysty ,.Dzień Papieski’4
ku ucźczeniu 10-Iecia , pontyfikatu Ojca św.
Piusa XI na niedzielę 14 lutego br.

Poznań poza uroczystem! nabożeństwami w

kościołach parafjalnych uczci wielkiego papieża
uroczystą akademją, która się odbędzie w sali

teątru świetlnego ,,Słońce" o godz. 12,30 w

południe. Na program akademji złożą się; prze­
mówienie J. E . ks. kardynała Prymasa, protek-

tora uroczystości, referat prof. dr. Pawła Gant-

kowskiego, prezesa Archidiec. Ligi Katolickiej,
oraz część koncertowa, którą wypełni śpiew
chóru katedralnego pod dyrekcją ks. prałata
dr. Gieburowskicgo i gra na organach p. J. Pa­
wlaka, organisty katedr’alnego.

Wszelkich informacyj udziela, oraz dostar­
cza materjału na uroczystości papieskie (jak
wykład, kazanie, plakat propagandowy, portret
Ojca św. formatu 30X40) Archidiecezjalna Liga
Katolicka, Poznań, Al. Marcinkowskiego 22.

Chodzie!;,
Osobiste. Stanowisko komendanta pow. P.

P., opróżnione przez przeniesienie kom. Woź-

nickiego, objął komisarz Gruszczyński Heljodor
z Wilna.

Osobiste. Urząd kontrolera Ubezpjeczalni
Krajowej objął p. Antoni Kalinowski z Poznania,

Spis ludności, Według ostatniego spisu lud­
ności miasto nasze Uczy 7511 mieszkańców.

Z życia ,,Sokoła". W niedzielę, 31 bm. urzą­
dza Tow. Gimn. ,,Sokół" w Hotelu Dworcowym
swoją doroczną zabawę karnawałową, którą po­
przedzi przedstawienie amatorskie. Odegrane
zostaną komedje 1-aktowe ,,Werbel domowy"
j ,,Wdowa z przymusu".

Z Tow. Powstańców i Wojaków w Dziem-
bowie. Walne zebranie towarzystwa zagaił pre­
zes. W skład nowego zarządu wchodzą pp,;

Pierdzipćh - prezes, .Kledzik Fr. - Sekretarz,
Gapiński - skarbnik, Sobczyński - komendant.

Ukraiński lekarz
z fałszywym dyplomem.
Poznań- W tych dniach wyszła w Wol­

sztynie na jaw sensacyjna afera. Bohaterem

jest miejscowy lekarz dr, Władysław Włodzi­
mierz Gejowski, Ukrainiec z Małopolski wscho­
dniej. Okazało się, że dyplom doktorski, któ­
rym się Gejowski posługiwał i który ostatnio

przedłożył równoc,ześnie z podaniem o stanowi­
sko naczelnego lekarza miejscowego szpitala,
jest fałszowany, wystawiony był bowiem przez

uniwersytet w Pradze w roku 1920 na nazwisko

Władysława Gay, które następnie dość nieudol­
nie podrobiono na Gojowski.

W toku dalszych dochodzeń okazało się, że

Gojowski na podstawie tego fałszywego dyplo­
mu uzyskał nostryfikację na uniwersytecie w

Poznaniu.
Jednocześnie istnieje uzasadnione podejrze­

nie, że i inne dokumenty, na których podsta­
wie Gojowski uzyskał obyw’atelstwo polskie
i pozwolenie na praktykę lekarską, są fałszywe,

Dalsze śledztwo prowadzi prokuratura sądu
( okręgowego w- Poznaniu.

Zjazd Związku Urzędników Kas Komunalnych
i Komunalnych Kas Oszczędności województw:

poznańskiego i pomorskiego.
Główny zjazd odbędzie się w Poznaniu w

sali Starostwa Krajowego, Aleje Marcinkow­
skiego 29 w sobotę, dnia 6 lutego 1932 r.

Na porządku dziennym znajdują się m, i.
bardzo aktualne wykłady:

1. ,,Jakie prawa urzędników komunalnych
i Komunalnych Kas Oszczędności są prawami
nabytemi i jak ich bronić należy".

2. ,,Jakie prawa przysługują polskim ciałom

samorządowym i zakładom samoistnym z tytułu
znajdującego się w ich posiadaniu majątku, sta­
nowiącego przed wytyczeniem granicy polsko.
niemieckiej własność ciał samorządowych i za­
kładów miejskich, następnie przez wytyczenie
granicy tej przeciętych".

Udział wszystkich członków i urzędników
kasowych jest koniecznie pożądany.

Zarząd.

,,Wywoływasze duchów" przed sądem
Poznań. Jan Kuliński wspólnie z Grześko-

wiakówną Józefą, jak już pisaliśmy w swoim

czasie, zajmowali się różnemi niezwykłemi
praktykami w rodzaju seansów spirytystycz-

nych, wywoływanie ,,duchów" i t, p. Sprawą
Kuliński,ego zajmował się właśnie sąd okręgowy
a Grześkowiakówna występowała w charakte­
rze świadka.

,,Seanse" odbywały się w specjalnie przy­
gotowanym ną ten cel pokoju spowitym w

czarne draperje, w którym gdzie niegdzie tylko
migotały świeczki, Do tego pokoju wprowa­
dzano pojedyńczo chorych klientów, pragnących
przy pomocy ,,czarów" odzyskać zdrowie. Po­
przednio jednak musieli poddać się specjalne­
mu ,,badaniu", przyczem u męż.czyzn przepro­
wadzał je Kuliński a u kobiet - Grześkowia-
kówna. Te ,,badania" były wysoce oryginalne
i polegały n, p. na dokładnem stwierdzeniu...
koloru twarzy, oraz innych jeszcze niezwyklej-
szych eksperymentów. Dalej etap rozgrywał
się już w mrocznym pokoju, gdzie umiejętnie
grano na nerwach naiwnych pacjentów,

Kuliński na rozprawie całą winę zrzucił na

świadka Grześkowiakównę, a ona na "Kuliń­
s;kiego. Przeciwko p. G. odbędzie się oddziel­
na rozprawa. Kulińskiego sąd skazał na dwa

tygodnie więzięnia . i 100 zł grzywny oraz na

ponoszenie kosztów postępowania,

Osobiste. W Częstochowie odbył się ślub

p, Stanisława Szewsa z p. Anielą Wesołowską
z Koronowa, długoletnią prezeską Stów, Mło­
dych Polek, córką powszechnie szanowanych

i poważanych obywateli. Młodej parze ,,Szczęść
Z walnego zebrania Związku Pracowników

Kupieckich. W sali p. Gollnika odbyło się rocz­
ne walne zebranie oddziału Związku Prac. Kup.,
które zagaił prezes p. L. Jarzyna, witając przy­
byłego delegata zarządu głównego p. Gośeiń-

skiego z Bydgoszczy, przedstawicieli prasy oraz

gości. Przebieg zebrania był spokojny i po­
ważny. Marszałkiem wybrano p, Gościńskiego,
sekretarzem p. Mrugowskiego, ławnikami pp,;
Bronikowską i Kamińskiego. Z złożonych spra­
wozdań przez członków zarządu wynikało, iż
oddział rozwija się jak najpomyślniej i to wśród

niezwykle trudnych warunków, brak jest bo­
wiem harmonijnej współpracy z pracodawcami,
którzy zdaje się niechętnem okiem patrzą na

działalność Związku. U reszty społeczeństwa
cieszy się organizacja życzliwością i poparciem.
Ustępującemu zarządowi udzielono jednomyślnie
absolutorjum- Do nowego zarządu wybrano pp,
L. Jarzynę prezesem (ponownie), T. Kamińskie­
go wiceprezesem, Mrugowskiego sekretarzem,
Chełmińskiego skarbnikiem- W referacie o ogól­
nych zasadach Związku wygłoszonym przez p,
Gościńskiego, wskazał prelegent na cel, który
prowadzi do wywalczenia należnych praw masy
pracowniczej, wzywając równocześnie do więk­
szego zespolenia się.

Klub mandclinistów. Utworzony został przy
tut. Tow. PowsL i Wojaków klub mandolinistów,
do którego należy 20 członków. Kapelmistrzem
wybranym został p, Br. Malak, zast. p . Pi!at.

Doskonale zgrany klub, tworzy jedną z najlep­
szych orkiestr amatorskich, czego dowodem
udatnie wykonane i życzliwie przyjmowane przy­
grywki w czasie ostatniego wieczorku Tow, Po­
wstańców j Wojaków i życzyćby należało mu

jedynie jak najpomyślniejszego rozwoju,

Ze zjazdu delegatów Zrzeszenia Rodaków
z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej.

Dnia 24. hm. odbył się w Toruniu w ,,Dwo­
rze Artusa" zjazd delegatów Zrzeszenia Roda­
ków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej przy
licznym udziale. Zebraniu przewodniczył pre­
zes zarządu głównego p. Tadeusz Odrowski-

Zjazd zatrudniał się w czasie 6-godzinnych
obrad ważnemi sprawami. Delegaci wyrazili
zarządowi głównemu jak najgorętsze uznanie
za wykonaną już pracę.

Komisja rewizyjna, która szczegółowo ba­
dała dowody kasowe oraz książki, przedstawi!ą
zjazdowi wynik swoich sumiennych badań. Ze

sprawozdania tego należy podnieść fakt, że

zarząd giówny pieniądze złożone przez ofiarne

społeczeństwo żużył ce!ówó.
We wszystkich działach wre praca w

całej pełni, na wyróżnienie specjalne zasługują
oddziały w Grudziądzu i w Bydgoszczy,

Sprawę odszkodowań za poniesione podczas
plebiscytu straty materjalne zreferował p. So­
wa, prezes oddziału toruńskiego. ,Zrzeszenie
stoi w przededniu definitywnego rozwiązania
tej tak niezmiernie ważnej sprawy dla uchodź­
ców wschodniopruskich.

Kwestja odznaczeń będzie także w najbliż­
szym czasie pomyślnie rozwiązana, przez co

uzyskają członkowie Zrzeszenia uznanie za pra­
cę pełną poświęcenia w najcięższych chwilach
walk niepodległościowych.

Zjazd omówił wszechstronnie stanowisko
Zrzeszenia w obronie prześladowanych braci
za kordonem i uchwalił rezolucję wzywającą do
- odwetu na Niemcach tutejszych,



GRUDZIĄDZ
Galeria naszych bllnich.

Znany, popularny muzyk, ceniony powszech­
nie mistrz tonów. Ma wielkie zasługi na polu
swego artystycznego fachu. Kto go w Grudzią­
dzu nie zna? Wszyscy pokrewni duchem,
cenią w nim artystą, w calem tego słowa zna­
czeniu.

Podając jego sympatyczną karykaturę chcie

fibyśray imię tego zasłużonego na tej niwie

męża, na tej wdzięcznej drodze spopularyzować.

Kalendarzyk teatralny.
Piątek — Teatr nieczynny.
Sobota — Uroczyste przedstawienie na przy­

jęcie p. wojewody.
Niedziela po poł. — ,,Popychadło

’

Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­
skiej.

Kino Gryf: ,,Tragedja na Mont Blanc".
Kino Nowości: ,,Tom Tyler zwycięża".
Odznaczenie, P. Jan Zakr-zewski urzędn’k

komunalny został odznaczony zaszczytną od­
znaką jako b. więzień ideowy za działalność

niepodległościową w czasie zaborczym w zwią­
zku z przeby-cjem więżiennem,

Zmiana na stancwisku prokuratora. Na

miejsce przeniesionego na stanowisko sędziego
sądu apelacyjnego do Torunia p. prokuratora
Hermana, przychodzi do Grudziądza p, pro­
kurator Płejewski z Torunia.

Mianowanie zastępców starosty powiatowe-
go j grodzkiego, Dotychczasowy asesor staro­
stwa powiatowego Tadeusz Ziółkowski wyzna­
czony został jako zastępca starosty powiatowe­
go, a dotychczasowy asesor starostwa grodzkie­
go Jan Sprengeł jako zastępca starosty grodz­
kiego,

Ślizgawka przy porcie Szulca czynna. Kie­
rownictwo ślizgawki obok portu Szulca przy
moście kolejowym komunikuje, że ślizgawka
jest nadal czynna. Celem udostępnienia star­
szym osobom, a przedewszystkiem zajętym w

składach, ślizgawka jest otwarta codziennie do

godz. 9 wiecz. i w dodatku dobrze oświetlona,
Szkoły mogą korzystać przed południem ze

zbiorowych ulg za poprzedniem zgłoszeniem się
u gospodarza śliżgawki-

Baczność, reemigranci i optanci} We wto­
rek, 2 lutego br. o godz. 15 w hotelu p. Kelłasa,
przy ul. Wybickiego, odbędzie się walne zebra­
n:ie Koła grudziądzkiego Związku Reemigran­
tów i Optantów Rzeczypospolitej Polskiej.

Z życia związków ogrodniczych, Oddział

grudziądzkiego Centralnego Związku Zawód.

Ogrodn, i Pomocn. Ogrodniczych odbył przy
udziale 50 osób roczne walne zebranie, Bardzo

ciekawy wykład o pracach wielkiego przyrodni,
ka-ogrodnika ś, p. Józefa Wąrszewicza wygłosił
p, prof. Argasiński. Sprawozdania zarządu za.

stały przyjęte przez członków z uznaniem gdyż
istotnie oddział grudz. spełnia pożyteczną pracę
zawodowo-kulturalną. W skład zarządu na rok

bieżący weszli pp.: S. Wodwud przewodniczący,
B. Nowacki zastępca, J. Szcru(kowski sekretarz,
J. Kosvalski skarbnik, B- Graezęwski bibliote­
karz, A. Konowaiski członek zarządu. Komisja
rewizyjna składa się z pp.: B. Wieczorkowskie.

go, J, Kamińskiego i B. Justa. — Odbyło się
w zakładzie ogrodn. firmy T, Frencha drugie
zrzędu w tym roku zebranie, urządzone przez
oddział grudz. Centr. Zw. Zawód. Ogrodników
i Pomocników Ogrodniczych. Referat wygłosił
inż.-tećhnolog p. B. Grabowski na temat: ,,Jak

" ’
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zaoszczędzać na paliwie przy kotłach central­
nego ogrzewania14, Wykład demonstrowany był
na miejscu przy kot!ach. Prelegent opisał kon­
strukcje różnych kotłów, wskazał zalety i wady
kilku systemów j szczegółowo omówił użytecz­
ność kotłów Strebla, które w ogrodnictwach
najwięcej są w użytku, jak też zapoznał obec­
nych o doborze, przechowaniu oraz użyciu

koksu w paleniskach. Wykładowi przysłuchi­
wało się 35 osób z miejscowych ogrodnictw
Następnie trzecie zrzędu zebranie odbędzie się
dnia 7 lutego o godz. 11 w lokalu na Górze

Zamkowej. Wykładać będą przyrodnicy pp.:
prof. E. Tkaczyk i prof. Argasiński, oraz oma­
wiane będą bieżące sprawy ogrodnicze.

Str. T.

lekkoatletycznych, zdobywając ogółem pierw­
szych miejsc 31, drugich miejsc 16, trzecich

miejsc 14 i czwartych miejsc 4.
Z sprawozdania naczelniczki wynika, że praca,

techniczna w Sokole żeńskim stoi na wysokim
poziomie. Kierowniczka sekcji tennisowej p,
Agn. Dostatnia zdała sprawozdanie z działalno­
ści tejże sekcji. Sprawozdanie swoje zakoń­
czyła p. Dostatnia, która niebawem ku ogólne­
mu żalowi Grudziądz opuszcza, życzeniami naj­
lepszego rozwoju. Po sprawozdaniu kasowem,
które zamyka się w dochodach kwotą 2.488,47
złotych, w rozchodach 2471,32 zł i krótkiej dy­
skusji udzielono zarządowi pokwitowania, po­
czem nastąpiły wybory uzupełniające.

Do zarządu w’ybrano pp.: Majową, Poznań­
ską, Zalewską, Łęczyńską, Pałaszewską i Kref-

tową. Komisja rewizyjna pp. Brendlowa i Hein-

kowa. Delegatką do rady okręgowej wybrano
p, Heldtównę, do rady dzielnicowej p. Ka.cz-
markównę. Do sądu honorowego pp.: Bober­
ską, St. Heinkową, Agnieszkę Kuttzową, Ger­
trudę Konarkowską i Brendlową.

Po omówieniu kilku spraw organizacyjnych
zamknęła prezeska p. Kaezmarkówna zebranie

hasłem ,,Czołem”.

Walne zebranie ,,Sokoła" żeńskiego.
Piąte walne zebranie Sokoła żeńskiego w

Grudziądzu, odbyło się w hotelu p. Kellasa.
Zebranie zagaiła prezeska gniazda p. K. Kacz-

markówna witając przedstawicieli Dzielnicy
z prezesem p. W. Samolińskim oraz przedsta­
wicieli HI. okręgu, jak nie mniej przewodniczą­
cą Dzieln. Wydziału Sokolic p. dr. Majową,
prezeskę Koła Przyj. Harc. p. inż Boberską,
przedstawicieli bratnich gniazd oraz licznie

zgromadzoną drużynę. Protokół z ostatniego
walnego zebran’a, odczytany przez sekretarkę
p. Kujawową zatwierdzono.

Przewodniczącą walnego zebrania wybrano
p. T. Majową, do pióra poproszono p. Łęczyń­
ską. Obszerne sprawozdanie administracyjne
złożyła p. preteska Kaezmarkówna, omawiając
całokształt pracy gniazda Praca ta przy współ­
pracy wszystkich członkiń zarządu dała jak naj­
lepsze wyn’ki.

Z sprawozdania sek-etarki p Kujawowej wy­
nika, że żeńsk’e gniazdo liczy obecnie 85 człon­
kiń i 45 młodzieży żeńskiej, zebrań żarzadu

odbyło się 11, plenarnych 10 i 1 walne. Wy­
cieczek urządziło gniazdo 4. Pozatem urządzo­
no w roku sprawozdawczym szereg imprez.

Sprawozdanie techniczne za rok 1931 zdała
naczelniczka p. J . Heldtówna. Lekcyj gimna­
stycznych odbyło s’ę 81, w których przeciętn’e
brało 22 druhen udział. Gniazdo posiada nastę­
pujące sekcje: gimnastyczną, lekkoatletyczną,

pływacką, łyżwiarską, tennisową i gier rucho­
wych. Drużyna ćwicząca brała udział w 17

pochodach, obchodach i h p, Sekcja lekko­
atletyczna brała udział w szeregu zawodach

Z Chrzęść. Uniwersytetu Robotniczego.
We wtorek 26. bm- w auli gimnazjum kla­

sycznego odbyła się druga tegoroczna akademja
Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotniczego’
w sali wypełnionej słuchaczami.

Na wstępie pp. Malinowscy odegrali dwa

utwory muzyczne, zyskując serdeczny aplauz
zebranych- P. Malinowski ukończył konserwa­
torjum muzyczne w Poznaniu i był przy am­
basadzie polskiej w Paryżu jako instruktor kó­
łek śpiewaczych i muzycznych, obecnie czynny
w Grudziądzu.

Słowo wstępne wygłosił w zastępstwie cho­
rego prezesa p. Albina Nowickiego wiceprezes
p. Stefan Wódwud, witając z uczuciem wielkiej
radości ks radcę Wojciechowskiego z Radzyna,
pp. senjorów; red. Rakowskiego, rekt. Tkaczy­
ka, reŁ pow. Gawlika, inż. Bolesława Grabow­
skiego, rekt. Piotra Nowickiego i licznie zebra­
nych.

Czcigodny ks. radca Wojciechowski wygłosił
wykład: ,,Organizacja pracy w różnych czasach".

P. przewodniczący Stefan Wodwud nodzię-

kowal ks. radcy Wojciechowskiemu za wykład,
Przyszła akademja odbędzie się w dniu 2 lutego
o godz. 19. Wykład wygłosi senjor nauczyciel­
stwa p. rekt. Piotr Nowicki n. Ł ,,Zapomniani
święci w Grudziądzu”.

Z posiedzenia Rady Miejskiej
m. Torunia.

Wybór przewodniczącego i wiceprzewodni­
czącego rady.

Dnia 27 bm. odbyło się posiedzenie rady
miejskiej w Toruniu pod przewodnictwem mec.

p. Michałka. Na w’stępie posiedzenia prezydent
miasta p. Bo!t odebrał przyrzeczenie służbowe
od nowo zatwierdzonego radcy p. Katafiasa,
poczem mec. Michałek złożył szczegółowe
sprawozdanie z działalności rady w roku ubie­
głym. Ze sprawozdania wynika, iż rada odbyła
22 posiedzenia i 13 posiedzeń nadzwyczajnych.
Rozpatrzono na tych posiedzeniach ogółem 270

spraw.
Po sprawozdaniu tem oddano przewodnic­

two najstarszemu wiekiem członkowi rady p.
Bochnowi, poczem przystąpiono do wyboru
prezesa rady miejskiej na rok 1932,

W głosowaniu tajnem wybrano przewodni­
czącym mec. Michałka, wiceprezesem mec. J,
Nalazka.

W skład wydz’ału administracyjnego wybra-
no pp.: mec. Nalazka. dr. Steinborna, Musiała,
Dębowskiego, Doehna, Koniecznego, Maików,
skiego i Augustyniaka. Do wydziału finanso­
wego pp.: Antczaka, Witkowskiego, Szulca,
Adrjańezyka. Rundta, Goślińskiego, Maćkowia­
ka i Tycznera. Do miejskiej rady szkolnej wy­
brano pp.: Maćkowiaka, Nizielińsk:ego, Ma­
kowskiego, Doerferową i Musiała, jako zastępcy
pp.: Adrjańczyk, Błaszkiewicz, Krupka i Szulc.

Na członków rady Komunalnej Kasy Oszczę­
dności m. Torunia wybrano z łona Rady pp.:
Kapczyńskiego, Scbaba, dr, Steinborna j Mi­
chałka, z ramienia magistratu pp.: radca Temp-
ski, radca Wojdak i radca Katafias.

Rada miejska przejęła w posiadanie miasta

pomnik poległych 63 p. p., pozatem przyjęła
przedłożone przez mag’strat plany zabudowania

b]oku objętego ulicami Matejki. Słowackiego
i Kraszewskiego, oraz projekt rozplanowania te­
renów przy ul. Romualda Traugutba i jej okoli­
cy. Rada miejska- uchwaliła zmianę 52 para­
grafu statutu Komunalnej Kasy Oszczędności,
oraz przyjęła do wiadomości sprawozdanie ko­
misji wybranej swojego czasu dla zbadan:a

sprawy wypłacania robotnikom zarobków w na-

turaljacb. W dyskusji omawiano sprawę dalszej
pomocy dla bezrobotnych i dalszego zatrudnia­
nia ich przy pracach doraźnych. W tym celu

wybrano delegację, która uda się do władz
o dalszą pomoc. Jako delegaci wybrani zostali

np.: Malinowski, Drogomirecki, Przybyszewski,
Dębowski i Augustyniak

Sprawę lustracji magistratu i Komunalnej
Kasy Oszczędności rozpatrywano na posiedze­
niu tajnem.

Kruszwica.
Na biednych, Stowarzyszenie Rań Miłosier­

dzia św. Wincentego a Paulo urządza w niedzie­
lę, 31 bm. w sali p. Rucińskiego herbatkę kar­
nawałową, połączoną z różnemi niespodzianka­
mi. Czysty zysk przeznaczony jest ną utrzyma­
nie kuchni d!a ubogich i bezrobotnych.

Chełmża.
Kat. Stów, M,łodzieży Polskiej ,,Promień"

w Chełmży urządza w niedzielę, 31. bm. w sali

WilliNowej zabawę taneczną z urozmaiceniami,
w której zostanie odegrana farsa w 1 akcie pt.

Oj te podatki". Początek o godz. 19,30.
W sprawie utworzenia gimnazjum koeduka­

cyjnego uprasza się osoby zainteresowane
o przybycie na zebranie w sobotę, 30. bm. o go­
dzinie i? js ratuszu,

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 29. bm. apteka

Radziecka", ul. Szeroka,
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 29. bm o godz. 20 ,,Panna młoda z da­
chu" z Pawłowską na czele.

Dnia 30. bm o godz. 16 przedstawienie d!a

młodzieży szkolnej dramat Zapolskiej pt. ,,Care­
wicz” z dyr. Bendą w roił tytułowej.

O godz. 20 ,,Awantura w raju”.
Dnia 31. bm. o godz. 16 ,,Panna młoda z da­

chu". O godz. 20 premjera komedii D. Nico-

demi’ego pt. ,,Gałganek” z ulubienicą Torunia

p, J, Porębską. W roli jej partnera wystąpi
dyr Benda.

Walne zebranie emerytów państwowych
odbędzie się dnia 3 lutego w lokalu ,,Gospoda"
ul Sukiennicza 20 o godz. 18,30.

Zderzenie samochodów, Zderzył się na mo­
ście kolejowym w Toruniu samochód półcięża-
rowy, kierowany przez szofera Błaszkowskiego
Stan’sława z Podgórza z autodorożką kierowa­
ną przez właściciela jej Stachowskiego Jana

Torunia. Autodorożką została dość poważnie
uszkodzona.

Aresztowany pod zarzutem morderstwa.

Przytrzymano w Toruniu Szymańskiego Leona
lat 31, z zawodu robotnika, zam. w Toruniu

przy ul. Lubickiej 37, podejrzanego o dokonanie

morderstwa swej żony Władysławy, która w

roku 1924 zaginęła. W sprawie tej prowadzi
się dalsze dochodzenia, po ukończeniu których
zostanie on odstawiony do prokuratury sądu
okr. w Toruniu.

Nowy rzeczoznawca. Prezes sądu apelacyj­
nego w Toruniu ustanowi} radcę Katafiasa W},
zaprzysiężonym rzeczoznawcą urzędowym przy
województwie pomorskiem, biegłym sądowym
w sprawach powstałych na tle wypadków samo­
chodowych na terenie sądów okręgowych całe­
go Pomorza.

Bal ,,Rodziny Policyjnej". Chwile zapomnie­
nia i godziwej rozrywki nastręcza nam zabawa,
jaką urządza ,,Rodzina Policyjna" Koło Toruń

w dniu 1 lutego 1932 r. w salach historycznego
,,Dworu Artusa", Kto ma zrozumienie dla cięż­
kiej służby policjanta, kto z nim współczuje
i kto wreszcie — co najważniejsze — chce się
dobrze zabawić i o szarzyżnie dnia powszednie­
go na jedną noc zapomnieć, ten niech spieszy
do ,.Dworu Artusa" odetchnąć atmosferą towa­
rzyską.

25-letni jubileusz pożycia małżeńskiego, Le­
wandowski Stanisław zamieszkały przy ul.

Krzyżackiej 3 w Toruniu, obchodzi dnia 28. bm.
wraz z swą małżonką Heleną z Anusiaków 25-
letni jubileusz pożycia małżeńskiego. Jubilatom

,,Szczęść Boże" w dałszem pożyciu małżeń-
skiem.

Z walnego lebrcsoia
Związku Restauratorów w Toruniu.

Dnia 27. bm. odbyło się w sali Strzelnicy
doroczne wa!ne zebranie Związku Restaurato­
rów, właścicieli kawiarń i hoteli przy licznym
udziale członków oraz przy udziale przedstawi-
cielą Izby Przemysłowo-Handlowej p. radcy
Ratajskiego.

Obrady zagaił prezes p. PenkaJ!a. Na prze­
wodniczącego walnego zebrania powołano p.
Maćkowiaka, poczem ustępujący członkowie

zarządu i to pp.: Pcnkalla, Hermanowski i Ko-

pliński zdawali szczegółowe sprawozdania z ca­
łorocznej działalność} związku

Po udzieleniu zarządowi absolutorjum wy­
brano do zarządu na rok następny pp.; Pen-
kalla Leon - prezes, Wojdak Z. — wiceprezes,
Hermanowski Roman — sekretarz, Kop!iński
Marian - skarbnik, Szmelter — zast. sekreta­
rza. Pozatem do zarządu weszli jeszcze pp.:
Remiszewski, Polanowski, Stawski i WańskL Ko­
misję rewizyjną tworzą pp.: Maćkowiak, Hen-
zel i Nalażkowski. Budżet na rok bieżący
uchwalono w wysokości 3650 zł.

Następnie prezes p. Penkalła doniósł ze­
branym, że delegacja zł°żyła u p. wojewody
metnorjał, dotyczący utrzymania w Toruniu tej
samej ilości konęęsyj oraz w spraw’ie poką-
tnyeh ho.teli i jadłodajni.

Śmierć na ślizgawce.
Gniezno, Dwaj chłopcy szkolni, Marjan Fi­

lipiak i Zygmunt Ńowićki po ukończeniu lekcyj
zamiast udać się do domu, poszli na ślizgawkę
na jezioro Jelonek. W pewnym momencie lód

się załamał i chłopcy, wpadli do wódy. Now’icki
zdołał się wyratować a Filipiak utonął. We­
zwana straż ogniowa wyłowiła zwłoki topielca
go 2 i Ról godz- gosaukiwaatu, j

Taksówka odwożąc gości wcselnycli
wpadła na słup telegraficzny.

Chełmno, Pod Chełmnem ua szosie Brzozo-

wo-Ka!dus wydarzyła się katastrofa samocho­
dowa, w której zdruzgotaną została jedna z

miejscowych taksówek.
Taksówka, odwożącą z Kałdusa gości wesel­

nych, wskutek szyhkUj jaady aa zakręcie pod

Brzozowem wywróciła się wpadając na slup
telegraficzny. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności pasażerowie wyszli bez szwanku, nato­
miast autodorożką wskutek zderzenia, została

silnie uszkodzona, jak również przerwane zo­
stały druty telegraficzna,
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KinoKrtsial
Początek o godż. 7 i 9.
w niedzielę od g. 3.20.

Bilety beepi. beiwzgl. nieweżne.

Ceny miejsc iwykte
pomimo wie!k. koszt obrazu.

Pziś, w piątek, premiera
ntjnowsiego 100 proc dźwiękowego filmu wojennego, na wielką
skalę zakrojonego, arcydzieła, które zdobyło przebojem wszystkie
ekrany świata ilustrując, w prewdz. obrazach przeżycia 4-ch przy-
Ja iół, którzy brali udział w wojnie światowej w roku 1918, kiedy
morderczy ogień zionął z armat, granatów t karabinów, a cni Jak

krety ryli ziemię, szukając ,dla siebie schroniska, aby się ratować.

Prawdziwe to arcydzieło stworzył mistrz reżyserji G. W . Pabst
1797) pod tytułem:

W rolach główn.i

Fritz Kampers
_ __ _ _ _ ___ _ _ ___ ____ __

Gustaw Diessl
Czwórka piechurów (najeźdźcy) HansJ.Moebis

Każdy który brał ezyn-
ny udział w tem okrop-
nem zmaganiu się na­
rodów, przeżywa Je­
szcze raz okropne sce­
ny wojny, które do

końca swego życia
nie zapomni.

Dla młodzieży niżej ł. 1T

wzbroniony.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 29 stycznia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: ż Franciszka Salezego b. w. i Zdzi,­
sława,. ,

Jutro: Martyny, p. m,, Ludwiki-p .

. Wschód słońca: godz. 7,19.
, ,Zachód słońca: , godz. 16,38.

DYŻURY APTEK:

Od25bm, - 31bm.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, uł Nie­
dźwiedzia 11, tel. 50;

2) Apteka Pod Koroną, uł. Dwo,rcowa 48,
teł. 301.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Póznania,
- Ribljoteka TOw, Przyjaciół Francji

otwarta w poniedziałki i czwart,ki od 6-7,
uL Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Dziś ,,Sztuba" Łęczyckiego.
W sobotę i w niedzielę europejskiej sławy

operetka Pawła Abrahama ,,Wiktoria i jej hu-

zar", grana stale przy wypełnionej widowni.

Przedstawienia popołudniowe w Teatrze

Miejskim.
W niedzielę, 31 bm. o godz. 4 po południu

,,Sztuba"1 Łęczyckiego.
We wtorek, 2 lutego o godz. 4 po południu

ostatni raz melodyjna operetka ,,Biały mazur".

,,Odzyskane serce" dla młodzieży w Teatrze

Miejskim.
W sobotę, 30 bm. o godz. 4 po południu

i we wtorek, 2 lutego o godz. l-ej (13) specjał-
na widowiska po cenach od 30 gr do 1,20 zł,
które wypełni malownicza baśń według nor­
weskiej bajki Barbary Eing p, t, ,,Odzyskane
serce11.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
Dnia 1 lutego ostatni raz graną będzie pięk­

na operetka ,,Hrabina Marica", Ceny od 30 gr
do3zł.

,o-----

Sw. Franciszek Saiezy.
Na dzień dzisiejszy — 29 bm. — przypada

uroczystość świętego Doktora Kościoła Fran­
ciszka Salezego. Cześć jego jest bardzo rozpo­
wszechniona, a liczne obrazy przedsta,wiają go
w szafach biskupich, zaś nad nim w promie­
niach serce, otoczone koroną cierniową,

Św. Franciszek urodził się w roku 1567 w

Sabaudii. Od dziecka objawiał wielkie zamiło:­
wanie do rzeczy świętych. W domu Ojców Je­
zuitów ćwiczył się nietylko w naukach, ale
także w życiu pobożnem i licząc lat siedmna-

ście, złożył ślub czystości. Po naukach w Pa­
ryżu poszedł do Padwy, kilkakrotnie mężnie
pokonywał pokusy ze strony kobiet niewstydli-
wych. W Loreto w domku Najśw. Marji Panny
odnowił ślub czystości, Tymczasem ojciec wy­
robił mu już stanowisko w służbie państwowej
i upatrzył żonę dla niego, lecz św. Franciszek
obrał sobie stan kapłański. Zostawszy probo­
szczem w Genewie, na. prośbę księcia Sa­
baudzkiego rozpoczął misję między kalwinami.

Cały rok pracował bez widocznego skutku, kil­
kakrotnie nawet godzono na jego życie, lecz
wkońcu podbił serca heretyków i w ciągu dwu
lat około siedmdziesięciu tysięcy kalwinów
wróciło na łono Kościoła katolickiego. W roku
1601 odebrał św. Franciszek święcenia biskupie

i objął rządy diecezji. Na dworze biskupim za­
prowadził iście apostolskie ubóstwo, Założył
zakon Wizytek, pisa! pobożne książki, z któ­
rych ,,Filotea" przetłumaczono na wszystkie
nieomal języki nowoczesne. Umarł podczas po­
dróży w Lugdunic 28 grudnia 1662 r,

- Srebrne gody małżeńskie obchodzą
dnia 30 styc.znia małżonkowie Juljan i Jó­
zefa z Adamskich Kozińscy, zam, przy ul.

Toruńskiej 126. Pan Juljan Koziński jest
właścicielem szkuty (berlinki), pochodzi z’

Torunia, od. 11 lat mieszka w Bydgoszczy.
Na intencję Jubilatów odprawiona zostanie
dnia 30 bm. w sobotę rano o godz. 7-ej Msza

św. u Fary. — Jubilatom życzymy błogosła­
wieństwa Bożego na dalszej drodze wspól­
nego, przykładnego pożycia.

Z T-wa śpiewu ,,butnia" w Jachcicach.
Walne zebran’e ,,Lutni" jachcickiej za­

gaił p. wiceprezes Sobociński, witając przy­
byłych przedstawicieli zarządu, gości i

członków. Po odczytaniu protokółu popro­
szono na przewodniczącego delegata okrę­
gu p. Kowalskiego, na sekretarza p. Ryd-
lewsk’ego. Ze sprawozdań wynikało," że

Towarzystwo Pracow’ało należycie i spraw’­
nie. Po udzieleniu zarządowi absolutorjum
przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
Prezesem, jak również dyrygentem został

wybrany jednogłośnie nauczyciel p, Roman

Sempołowicz. Wybór przyjęto burzą okla­
sków. Urzą.d zastępcy prezesa piastuje na­
dal ’p,’ Jan Sobociński. Skarbniczką wybra­
no powtórnie dzielną w swej pracy p. Zo-

fję Sobczakównę, sekretarzem został nau­
czyciel p, Feliks Matuszak, zast. sekretarza

p, Wiktorja Janowiczówna. Nowemu zarzą­
dowi złożył życzenia owocnej pra,cy delegat

okręgu p. Kowalski, p. Poklękowski imie­
niem tow. śpiewu ,,Hasło", oraz wszystkie
organizacje w Jachcicach życzą.c owocnej
pracy w nowym roku.

— Zebranie miesięczne Koła Rcdzłdelskiega
przy szkole powszechnej im. Marcinkowskiego
na Wilczaku odbędzie się dziś w sali restaura­
cji p. Małec,kiego o godzinie 5,30. Człon­
ków i rodziców uprasza się o liczne przybycie
na zebranie ze względu na szereg ważnych
spraw’ i interesujący wykład o gruźlicy, jaki
wygłosi dr. Milcherl.

.

— Czyje koło od woza? P. Jan. Paicher, za­
mieszkały przy ulicy Gdańskiej 64, znalazł w

swoim ogrodzie koło od w’Oza, pochodzące
prawdopodobnie z kradzieży i tam przez zło­
dzieja porzucone. Poszkodowany może się zgło­
sić po odbiór koła u p. Paichera pod powyż­
szym adresem.

Najlepszy interes mimo złej koniunktury. - Najwięcej zastawiono biżuterii. - Ziemianin,
który chciał zastawić wyżła, lokom obślę i młockarnie. - Dama z papjgat-Z Ostów do

dyrekcji. - ,,Werunka ukradła mamie pierściunek”. - Włamywacze planują ograbienie
magazynów zastawniczych.

Bydgoszcz, w styczniu-
Zakład zastawniczy w Bydgoszczy jesit.

jedynym interesem, który tem -lepiej kwit­
nie i rozwija się, im go,rszą jest konjunk-
tura. Niech sdę syt’uacja gospoda.rcza po­
prawi, a kto wie, czy nasz kochany lom­
bard nie zbankrutuje.

Na razie, jest on stuprocentowo czynny
i led,w’o może nadążyć ,.zleceniom. Więcej
nawet: musiał ograniczyć- za .kres swego
działania, a,by utrzymać tempo pracy.
Dawniej był rad, gdy mu cokolwiek do za­
stawu przyniesiono. A dziś czub mu n.a-

pęczniał i wyklucza ze swych transakcyj
meble,. broń, fortepiany, samochody, opony
samochodowe, motocykle, a,paraty radio­
we, kryształy, książki, obrazy, stuknie dam­
skie, pierzyny, a na,wet bieliznę, jeśli ta

jest cerowana. Ale co jeszc,ze ciekawsze, ż,e
nie przyjmuje też pod zastaw instrumen­
tów muzycznych, fraków i smokingów. Te­
raz,. podczas karnawału, taki bojkot ujdzie.
Ale co będzie na wiosnę?

Jeden z naszych współpracowników za,­
stawiając swoje wieczne pióro (wybierał
się na bal Sokolic (miał sposobność wgląd-
nąć w bilans handlowy lombardu za, gru­
dzień ub. r. Otóż w miesiącu tym zakład

przyjął 1152 fantów, które osaaęował na

61.138 zł, a pożyczył na, nio 38.451 zł. Naj,’
niższa kwota, jaką lombard pożycza, wy­
nosi 5 zł, a na.jw-yższa, 200 zł. To znaczy, że

gdyby- kto koronę Tutankhamena chciał

zastawić, to też nie’dostanie na ńią, wię­
cej, jak 200 zł. Najbardziej szkaluje z po­
wodu tego Grabowski, bo ma 3 kufry peł­
no biżuterji ’i nie może ,jej zastawić, aby
do ,,Europy" dołożyć.

Chcecie wiedzieć, co ludzie w naszej
Bydgoszczy zastawiają? Otóż na te 1152 za­
stawów przeszło połowę, bo 630 sztuk, st,a­
nowi biżuterja,. Naturalnie. Najłatwiejsza
to ma,nipulacja, ściągnąć obrączkę ślubną

z palca lub odpiąć zegarek od brzucha i
zanieść do zasitawu. Ale wziąć na plecy
maszynę do szycia i przyturgać ją na Rybi
Rynek - to, jest już gorzej. To też maszyn
takich zastawiono tylko 4. Ale te biedacz­
ki, których bieda do tego zmusiła, sią na­
praw’dę pożałowania godne.

Drugą najliczniejszą pozyęją (-175., szt.)
to bławaty, bielizna i dywany, Potóm i-
ćtzie" konfekc,ja męska, 145 kawałków, pod­
czas gdy damskiej konfekcji jegt. tylko. 42 .

- lak to jednak kobiety ,przywiązane są do

swych szmatek. Chłop w środku zimy sur­
dut z grzbietu ściągnie, a, pójdzie pić!

Srebra, aparatów fotograficznych i lor­
net 79. Rowerów 46. Mas;zyn do pisania, 39,
futer 19. Smutny, ba,rdzo smutny bilans!

A jak. ma się rzecz z wysokością poży­
czek? otóż do 10 zł pożyczono 288 klien­
tom. Do 20 zł było 338 pożyczek, do 50 zł

343, do 100 zł 117, a po 200 zł dostało tyl­
ko66 osób.

Dla, ścisłości dodaj;emy, że .pewien oby­
w;atel ze w’si chciał zastawić łokomobilę z

młockarnią, której naturalnie nie przyję­
to. Inny przywiózł bilard — napróżno. Wy­
że! do polowania i klatka z pa,pugą także
nie znalazły łaski w ,’oczach pana taksato-

ra, A iluż to klientów próbowało zastawić

mosiężne obrączki za, złote, lub czeskie
s.zkło za, prawdziw’e brylanty. Ale taksator

p. Knycińśkj jest cwaniak. Nie dał się na­
brać.

Tak było z zastawianiem w grudniu. A

jak s?ę rzecz ma z W’ykupywaniem zasta­
w’ów? ..

Otóż marnie. Niew’ypowiedzianie mar­
nie. ’Wykupiono w tym czasie zaledwie 48

fantów na łączną sumę 1.214 zŁ Najwięcej
odebrano ubrań i bielizny. Biżuterja, pla­
tery, maszyny do pisania, trąby, aparaty
fotograficzne — leżą w magazynie. Maja,
czas!

A teraz nieco z kryminalistyki.
Dyrekcja Zakładu otrzymuje taki list:

Szanowny Lumbardzie! Moja córka We-

runka, ta z przetronconym nosem, ukra,d-
ła miPierściunek, i chce w Lumbardzie

pożyczyć sobie na nięgu 30 zł na t,ańców-
ke. Proszę jeji nic nie dać żadnych pie­
niędzy,; niech psionoga zarobi jak chce tań­
cować. .Pierściunek jest z niebieskim ka-
muszkiem j był kup,iony w PanigrOdzu na

otpuście,
Dorota Wawrzyniak.

Takich przestróg przychodzi więcej. Ja­
kiś jegomość doniósł, że zginął mu zapro­
testowany wekse,l i że nie należy go przyj­
mować do zastawu. Pewna obyw’atelka z

Jachcic wyst,osow’ała znów do lombardu ta­
ki list,:

Unieważniam obrączkę ślubną z napi­
sem od środka A; R. 8 . 5. 1930, którą zgu­
biłam na targu na Piastow’skim placu.
Proszę nie przyjmować.

Ta-kże policja otrzymała po,ufne doni.e-

sienie, że jakaś szajka zamierza nocą wła­
mać się do lombardu i ograbić go. Jest
to nieco trudne przedsięborstwo. Magazyn
ustawicznie pilnuje stróż z o,strym wil­
kiem. Z towarzystwa ,,Czuwaj" co pół go­
dziny przychodzi wartownik i bada sytu­
ację. Drzwi i okna zaopatrzone są w elek­

,;tryczne. aparaty aląrmow;e. Więc po,zosta­
wałby’ tylko pbdkóp dó’ plwiiii?y, a stóff

pr.zez podłogę do magazynu. Ale to’ żmud­
na robota!

Pracownik p. Siody, a nie ,,Wielko­
polskiej Papierni° był agentem

bolszewickim.

W zw’iązku z zamieszczonym w ,,Dzien­
niku Bydgoskim" artykułem pod tytułem
,,Propaganda bolszewicka w Bydgoszczy^
donosi nam adw. Cisowski jako zarządca
upadłościowy firmy ,,Wielkopolska Papier­
nia" Sp. Akc. ’co następuje:

1) Nieprawdą jest, jakob,y na. terenie

,,Wielkopolskie.j Papierni" na Czyźkówko
został aresztowany jakikolw’iek komunista;.
W"ogółe ’wypadku jakiegokolwiek areszto.

wania w’ ^Wielkopolskiej Papierni" nie

było.
2) Natomiast w’iadomo mi, iż kilka mie­

sięcy temu został aresztowany pracownik
p. Leona Siody, byłego dyrektora BWislko-

polskiej Papierni" nazw’iskiem Buchman
lub Buchner, lecz p. Sioda’ już od kwietn’a
1930 roku dyrektorem ,,Wielkopols!kiej Pa­
pierni" nie jest.

Związek b. zawodowych wojsko^
wych pod nowym sztandarem.

Miejscowa placówka Związku b. za.wo­
dow’ych wojskowych odbyła swe doroczne
walne zebranie w połowie b. miesiąca w O!­
becności i pod kierow’nictwem przedstawi­
ciela zarządu głównego p. Polsakiewicza.

Sprawozdania zarządu, wykazujące duży
Wysi’łek w kierunku rozwinięcia życia pla­
cówki, jak i wzorow’ą gospodarkę finanso­
wą, przyjęto do wiadomości zatw’ierdzają-,
cej.

W skład nowego zarądu w’eszli pp. Loon

Karpiński jako prezes (ponownie), Chabów­
!?ki jako wiceprezes, Cbolewczyński Stefa,n,
jako sekretarz, Sass Władysław jako za­
stępca sekretarza, Pawlik jako skarbnik S
Kruk jako jego zastępca. Komisję rew’izyj­
ną stannowią pp. Garbowski, Ossowicki S

Woyke, sąd koleżeński pp. Dietzfeld, Rosz-

czynała i Geppert.
Zebranie solwował prezes po owocnych,

a zgodnych obradach hasłem: ,,Cześć Pra­
cy!,".
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Szerzyciele zamętu.
P. Moraczewski rzuca potworne hasto: inflacja.

W świeżej pamięci mamy jeszcze wszy­
scy ,,bło,gosławieństwa14 polityki inflacyj­
nej, kiedy to marka polska, a później i zło­
ty za Grabskiego, ,,leciał na łeb, na szyję44,
a szerokie warstwy społeczeństwa potraci­
ły swe os!zczędności, złożone w depozytach
bankowych, zaś skarb państwa swych wiel­
kich dziur tym sposobem nie zał-atał, gdyż
olbrzymie stosy banknotów równa.ły się w

końcu wartości makulatury.

Zdawałoby się, że wobec tak smutnych
doświadczeń, jakich doznaliśmy za. czasów

. inflacyjnych, nawet sama myśl o inflacji
winna być dla nas niedostępną,

A jednak są ludzie, i to na poważnych
stanowiskach społecznych, którzy cliciełiby
znów wtrącić kraj w ciemną otchłań in­
flacyjną.

Jak donosi socjalistyczny ,,Naprzód14
krakowski, były minister robót, publicznych
i Przywódca B. B. S., a przytem wielki

przyjaciel marszałka Piłsudskiego, Jędrzej
Moraczewski wygłosił w Krakowie olbrzy-
inięmi afiszami obwie-szczony wykład, w

którym ,,wykazał14, że jedyną deską ratun­
ku do wydobycia Polski z kryzysu gospo­
darczego i finansowego to - inflacja.

P. Moraczewski, dawniejszy przywódca
P. P. S., a dzisiejszy ekonomista sana-cyj­
ny, wywodził, że z chwilą zaprowadzenia
inflacji wydrukuje się całe masy bankno­
tów Złotowych i odrazu będziemy opływali
w gotówkę, której brak jest przyczyną dzi­
siejszego kryzysu.

Nie przypuszczamy, ażeby czynniki mia­
rodajne nosiły się naprawdę z zamiarem

rozpoczęcia polityki inflacyjnej, mogącej
jeszcze gorsze sprowadzić na kraj klęski,
raczej sądzimy, że jestto osobiste zapatry­
wanie, czy wykolejenie ?p,. Moraczewskiego.

Jakkolwiek bo-wiem Polska przechodzi
c’ężki kryzys gospodarczy i finansowy, po­
łączony z mizerją gotówkową j klę-ską bez­
robotna, to jednak zloty polski stoi na sil­
nych podstawach 1 nic mu nie zagraża,

Dlaczegóż więc p. Mpraczewski , rzuca,

niebezpieczno has,ło .inflacji?
’ \-

,,Naprzód" pisze, że sanacja w myśl
przysłowia, ,,jakoś to będzie44, chce zaryzy­
kować infla,cję, by tym sposobem utrzymać
Się przy władzy.

Gdyby tak być miało, należałoby stawić

pytanie; czy Polska wytrzymałaby drugą
inflację?

Podobno rzucone przez p. Moraczew­
skiego hasło wywołało wś,ród słucha,czy
przerażenie.

Ciekawa rzecz, czy i jak cz,ynniki mia­
rodajne zareagują na wystąpienie p. Mo­
raczewskiego w roli nowoczesnego uzdro­
wiciela Polski?!

W każdym razie należałoby pouczyć p.
M., że wystąpienie jego mogłoby w pew­
nych kołach wywołać niepożądany popłoch
i zamęt

Cóż na to prasa? sanacyjna, która, przy­
wódców opozycyjnych z taką lubością na­
z,ywa szerzycielami zamętu?

Samego zagadnienia inflacji w tej chwi­

li rozbierać nie chcemy. Pisaliśmy na ten

temat już niejednokrotnie.
Warto jedynie zaznaczyć, że p. Mora­

czewski ma godnego siebie partnera na

tym punkcie, ekonomistę socjalistycznego
d-ra Grossa.

Znamiennem jest, że ,,Naprzód41 bije
gromy w p. Moraczewskiego, byłego towa­
rzysza z pod., czerwonego sztandaru, pod­
czas gdy d-ra Grossa, który ,już przed p. M.

występował jako szermierz inflacji, pozo­
stawia w spokoju,

Stwierdzić atoli należy, że obaj zwolen­
nicy inflacji są białymi krukami w spó}ą.
czeńs lwie,

Uzdrowienia stos,unków .należy szukać

gdzieindziej, a. nie w niepoczytalnem i po-
twornem haśle inflacji,

Roczne walne zebranie
Stowarzyszenia Młodzieży Polskie] ,,Promyk°

(oddział młodszych).
Sztandarem naszym będzie krzyż
Co ojców wiódł do chwały,
I nas powiedzie także wzwyż,
Gdzie buja orzeł biały.
Zwyciężym znój i sromość óró
Tak nam dopomóż Bóg!

Idziemy naprzód, nie lękamy się niczego,
pracujemy z zapałem dla dobra Kościoła i Oj­
czyzny, idziemy w myśl naszego szczytnego ha­
sła ,,Sprawie, służ4,1.

Nie lękamy się .wroga, który na nasze szeregi
uderza, bo w nas wiara i ufność W Bogu i Pa­
tronce naszej Mąrji, a wiara i ufność silniejszą
jest od sił wroga. W tej też myśli pracują na­
sze ,,Miode Polki" pry parafji św. Trójcy pod
opieką swego patrona ks. Dąbrowskiego,

Zebranie zagaiła prezeska p/ L, Wojciechow­
ska, witając zebranych gości w osobie fes. prof.
Hanelta, patrona okręgowego ,,Młodych Polek"
ks. Fiedlera, patrona ckr. młodzieży męskiej,
ks, Dąbrowskiego, panie z patronatu, oraz dele­

gacje wszystkich bratnich towarzystw. Następ­
nie sekretarka odczytała protokół z ostatniego
walnego zebrania, poczem prezeska złożyła
przewodnictwo w ręce ks. prof. Hanelta.

Przystąpiono do sprawozdań poszczególnych
druhen, które wykazały, że druhny nie próżno­
wały, ale z całem zasobem sił i energją praco’­
wały nad rozwojem stowarzyszenia, wychowując
w swych szeregach młodzież, tą przyszłość na­
rodu, która mą nam przynieść lepsze jutro, któ­
ra ma być zdrowym i silnym fundamentem oj’
czyzny.

Po udzielen,iu absolutorjum. ustępującemu, za­
rządowi przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du, w skład którego weszły następujące druhny.
L. Wojciechows’ka - prezeska, M, Jarećka -

zast. prezeski, St. Staszewska -sekretarka, E.

Fluderówna - zast. sekretarki, A. Hęciakówna
skarbniczka, M. Stachowiakówna- referentka

,,Młodej Polski14, St, Staszewska - bib!jotekarka,
Betańska - zast, bibljotekarki.

Dalszy ciąg zebrania prowadziła prezeska,
dziękując ks. patronowi okręgowemu za prze­
prowadzone zebranie, a druhnom w imieniu za­
rządu za zaufanie, prosząc je zarazem o współ­
pracę. W międzyczasie ,zaszczycił _nas swą o-

becnością czcigodny ks. kanonik Schulz, które,?
go witały druhny z wielką radością, wznosząc
na jego cześć okrzyk ,,Niech żyje". Ks, kanonik

w serdecznych słowach przemówił do druhen-,
dodając im otuchy do dalszej wytrwałej pracy
dla dobra sprawy.

Następnie zebrani goście składali życzenia,
życząc towarzystwu pomyślnego rozwoju i dużo
łask Bożych w nowym roku. Po życzeniach za­
śpiewano pieśń związkową ,,Pieśń hołdu Marji
śpiewa", poczem druhna prezeska solwowała ze­
branie.

Z przykrością nadmienić należy, że starsze

społeczeństwo mało interesuje się młodzieżą, a

przyznać trzeba, że nam opieka starszych szcze­
gólnie w dzisiejszych czasach bardzo potrzebna.
Zatem prosimy, by szczególnie panie z inteli­
gencji w’stępowały do patronatu i zajęły się wy­
chowaniem młodzieży, szczególnie w dzisiej­
szym czasie, gdzie niemoralność zatacza coraz

szersze kręgi, siejąc zgniliznę w duszach mło­
dzieży.

"Do młoslzieży "zaś,’ aić’.zr .zeążóriei"jesżćie w

Szeregach naszych, odzywamy się z serdeczną
prośbą, Apelując, by wstępowała w śżóżegi ha­
sze, byśmy mogli utw’orzyć potężną organizację,
która nic uięknie się wrogów, czyhających na­
wiane i ojczyznę naszą, ale stawi im silny opór.

L. W.

Z Muzeum Miejskiego.
W niedzielę 31 b, m. zostanie otwarta’

zbiorowa, wystawo, obrazów prof. Bartla z

Poznania. Bronisław Bartę!, obecnie profe­
sor Pa.ństwowej Szkoły Sztuk Zdobniczycli
w Poznaniu, znany w Bydgoszczy, --^ -przez
kilka bowiem lat mieszkał wśród na;s jako
profesor Szkoły Przemysłu Artystycznego
biorąc niejednokrotn’ie udział w? wystawach
bydgoskich-— nadesłał tym razem cały sze­
reg prac, jak kompozycje, portrety;’ moty­
wy lotnicze i dużych- różmttrów "projekt
polichromii, nagrodzony na konkursie sej­
mowym, . . . ,-’

Nowa t.a wystawa będ.zie zatem nader

interesującą j ściągnie, w co. ni.e nale,ży
wą.tpić, liczno szeregi znawców i miłośni­
ków’ sztuki.

Otwarcie nastąpi w niedzie.lę o godzinie
12,30 w południe. - -

’

Mars i Liga Narodów.

- Przestaniesz czy nie przestaniesz, ty zbóju, ty!

Samochód najechał na rowerzystę.
W ubiegły czwartek w godzinach przedpo­

łudniowych na ulicy Marszałka Focha samo­
chód ciężarowy P. M. 52567, kierowany przez
Władysława Rydelskiego, zamieszkałego w Tu­
choli, najechał na rowerzystę 15-letniego Urba-

niewskiego Franciszka, zamieszkałego przy ul.
ks. Skorupki 23. Skutkiem najechania ucierpiał
najwięcej rower, który został zniszczony; rowe­
rzyście szczęściem nic się nie stało, Kto po­
nosi winę, wykażą dochodzenia.

Złodziejskie sztuczki.
Dnia 28 bm. przed południem do przecho­

dzącego ulicą Parkową Jana Mruga, zamieszka­
łego w Szamocinie, podeszło jakichś trzech nie­
znanych mu osobników, którzy wszczęli z nim

rozmowę. Mrug, nie znając się na sztuczkach

złodziejskich, dał się wciągnąć do rozmowy,

czego po niewczasie bardzo żałował, złodzieje
bowiem, skradli mu z kieszeni 5 zł, jakie miał

przy sobie i zbiegli.
— gc_

- Zapaliły się sadze, W ubiegłą środę w

godzinach przedpołudniowych zapaliły się sa­
dze w domu przy ulicy Podw’ale 7. Zaalarmo­
wana straż, pożarna przybyła na miejsce, lecz
nie była czynną, gdyż ogień został już przez
domowników ugaszony.

Z Towarzystwa Właścicieli Domów.
W sali Resujśy Kupieckiej odbyło się ub.

tygodnia zebranie Towarzystwa Właścicieli Do­
mów w Bydgoszczy przy udziale 400 członków.

Prezes ks. Jaworski zagaił zebranie, witając
gości, którzy zaszczycili zebranie swą obecno­
ścią, a to wiceprezydenta miasta dr, Chmielar-

skiego, ks. kanonika Szulca i p. Stobieckiego
jako członków prezydjum Miejskiego Komitetu

Pomocy Bezrobotnym.
Po odczytaniu przez sekretarza protokółu z

ostatniego zebrania, który przyjęto bez zastrze­
żeń, przystąpiono do obrad. Prezes ks. Jawor­
ski udzielił głosu p. Pasżkemu, wiceprezesowi
towarzystwa, który zareferCwał sprawę pomocy
bezrobotnym, oświadczając, że właściciele do­
mów są obarczeni Wysokiem podatkiem i dają
ze swego szczupłego dochodu 35% na rzecz bez­
robotnych przez to, że bezrobotni nie płacą ko-

marnego, a właściciele domów muszą płacić od

tej niepobranej kwoty podatek od nieruchomo­
ści. Pan Paszkę proponował mimo ciężkiej sy­
tuacji właścicieli domów opodatkować się do­
browolnie przez trzy miesiące 1 procentem od

przychodu brutto.
Po referacie p. Paszkego udzielił prezes gło­

su p. wiceprezydentowi dr. Chmielarskiemu,
który w dobitnych słowach przedstawił grozę
bezrobocia, zaznaczając, że miasto Bydgoszcz
posiada 7.500 bezrobotnych (dziś jest około 9000
— red ), z tego pobierających zasiłek 1500 osób,
a zatem licząc na każdego bezrobotnego po

3 osoby w rodzinie, potrzebuje zatem pomocy
18.000 osób, t. j . piąta część ludności Byd­
goszczy. Pan Prezydent apelował do właścicieli

domów, ażeby się dobrowolnie opodatkowali na

6 miesięcy, a to tembardziej, że bezrobocie się
wzmaga.

Następnie zabrał głos ks. kanonik Szulc,
który serdecznie apelował do zebranych, ażeby
wszyscy da!j ile kto może — biedniejsi l%, a

bogatsi właściciele 2 do 3% od swego dochodu
- w imię miłości chrześcijańskiej!

Nad sprawą wywiązała się dyskusja, w któ­
rej zabierali głos pp. Emil Jaworski, Jasiewicz,
Lewandowska, Martini i inni, a wszyscy utyski­
wali nad ciężkiem położeniem właścicieli do­
mów. Po zarządzonem glosowaniu uchwalono

znaczną większością głosów opodatkować się
przez 3 miesiące po f% od dochodu brutto, zaś

bogatsi właściciele na wniosek ks. kan. Szulca
2do3%.

P. Nikiforów’, członek towarzystwa, referował

sprawę nowych ciężarów podatkowych, nałożo.

nych przez rząd, a to podwyższenie podatku od

nieruchomości o 3% (t. zw. podatek kryzysowy}
i od lokali.

Radny Martini prosił gospodarza miasta,
ażeby nie dopuścił — jak projektuje biuro mel­
dunkowe — do centralizacji biur przy ulicy Dłu.

giej, gdyż na to właściciele domów się nie zga­
dzają. .

uieo włamywacze.
Skradii za przeszło 3.000 złotych towaru.

Donosiliśmy przed kilku dniami o więk­
szej kradzieży, dokonane,j w składzie towa­
rów krótkich p. Giełdy, przy ulicy Malbor-

skiej 23. Jak się obecnie dowiadujemy, zło­
dzieje włamali się do składu przy pomoc,y
rozbicia wielkiej szyby w drzwiach front.o­
wych, poza . którą, jednak zna,jdowały się
jeszcze kraty żelazne. Między kratami brak

było jednej sztabki i ’

st,ąd powstał ot,wór,
nie większy od małe,i szybki, ja,kie widzi­
my w oknach piwnie, Był to ot.wór tak ma­
ły, że patrząc nań, trudno sobie’ było wyo­
brazić, aby człowiek mógł się przezeń prze­
cisnąć. A jednak złodzieje dokonali tej
szt,uki i. wynieśli za przeszło trzy tysiące
zł towaru.

Loka.torzy, zajmujący mieszkania obok

składu, s(łyszeli wyraźnie obecność złodziei

i ich nawoływania, je,dnak w obawie przed
bandytami, nie zaalarmowali właściciela.

Kradzież popełniono około godziny 12 w,

nócy, a wystraszeni lokatorzy, zaalarmo­
wali właściciela dopiero po godzinie ł ra­
no, ,gdy już po złodziejach nie było znaku.

Był to strach przesadny i nieusprawiedli­
wiony, bo wystarczyło, tylko narobić krzy­
ku, aby ,złodzieje zbiegli. ’-.

Powiadomiony o wypadku wydział tu­
tejszej policji śledcze.j, przysłał na miejsce
,jednego z swoich doświadczonych funkćjo-
narjuszów, który po sposobie samego wła­
mania w’ie-dział już, gdzie ma szukać zło­
dziei. i rzeczywiście or,ienta.cja funkcjona­
r.iusza,, okazała się niezawodną, gdyż przy­
trzymano trzeęli. sprawców tej kradzieży, a

w dalszych dochodzeniach odnaleziono 50

procent skradzionych rzeczy, ukrytych czę­
ścią, u pewnego paskarza, częścią zaś nad

rzeką. Brdą. Poszkodowanemu zwrócono

przeszło 300 par skradzionych pończoch,
fartuchów, chustek i innych rzeczy.

Dochodzenia trwają w dalszym ciągu.
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Sokół żeński.
Dziś, piątek zebranie młodzieży wszystkich

oddziałów o godz. 6-tej w sekretarjacie.
Zebranie grona dziś o godz. 7,30 w sekre­

tariacie.

Tanio i wytwornie!
Pod tem hasłem urządza Żeńskie Tow. Gim­

nastyczne ,.Sokół1 w święto (2 lutego) w salach

,,Strzelnicy" dancing karnawałowy za zapro­
szeniami, na który ze względu na ciężkie czasy
tytułem wstępu pobierać się będzie od pań tyl­
ko l, od panów 1,50 zł. Na zabawie Żeńskiego
Sokoła bawi się każdy serdecznie jak w kółku

rodzinnem. Niechże więc nikt nie ominie okazji
miłej, taniej, a godziwej rozrywki.

Kto przez przeoczenie nie otrzymał zapro­
szenia, może je odebrać w sekretariacie przy
ul. Dworcow’ej nr. 5 . Bilety wstępu przed cza­
sem W’ administracji ,.Dziennika Bydgoskiego"
przy ul. Poznańskiej 12/14 i w filji ,,Dz. B." przy
ul. Dworcowej nr. 5 .

Początek dancingu o godz. 5-tej. Tańcami
kierować będzie ceniony mistrz tańca p. Ko.
c hański.

— I to ważne... Daleko jeszcze do zakoń­
czenia tegorocznego karnawału, a już głośno
mówi się o ogólnie znanym i w tym roku Bi­
czem nie ustępującym balu maskowym Związku
Pracowników’ Kupieckich w dniu 6 lutego br.
w Strzelnicy, który będzie najlepszem zakoń­
czeniem w’szelkich uciech tegorocznych. Hasłem

ostatniego tygodnia — tylko na bal handlow­
ców. (1764

- Hakatystyc.zny kalendarz dla budow­
niczych. Poważna, firma niemiecka Schlie­
per, mająca składnicę materjałów budo­
wlanych w Bydgoszczy, przesłała swoim

klijentom w upominku noworocznym ka-

lendarze-notatniki ,,Baugewerks-KaJender"
(wydawnictwo A. Radeke, Berlin SO 16), o-

pracowane stronniczo - na niekorzyść Pol­
ski. Np. w tabeli porównawczej monet za­
granicznych wymieniono kilkadziesiąt
państw i państewek, lecz świadomie pomi­
nięto Polskę i złotego polskiego. Nie wini­
my firmy Schlieper, gdyż wiemy, że nie

gardzi ona ,.złotym polskim", lecz za-leca­
my jej na przyszłość kupno lepszych ka­
lendarzy.

— Tradycyjny bal maskowy Tow. Śpie­
wa ,,Halka" odbędzio się dnia 1 lutego br.

w sa,lach ,,StrzclHićy", na który zaprasza

swych sympatyków, -- Halkarze ,,napoją"
wszystkich obecnych humorem i śpiewem.
Wielką niespodzianką będzio wybór ,,Kró­
lowej Balu", który odbędzie się o godz. 12

w nocy. Bilet.y oraz zapros!zenia otrzymać
można, u P. Janickiego, zakład krawiecki,
ul, Hermana, Frankego 3.

- Ku uwadze rodziców! Pierwszorzędne
wzorowe przedszkole i oddział przygoto-
wiiWczy długoletniej kierowniczki zakła­
dów wychowawczych p. Marji Boruniowej
przy ul. Jagiellońskiej 24 przyjmuje zapisy
dzieci od lat 3—7 -miu do II półrocza (szcze­
gólniej dzieci mające od wakcji uczęszczać
do szkoły). Ilość dzieci ograniczona. Urzęd­
nikom i niezamożnym znaczne ulgi. Zapi­
sy od godz. 4-5 po poł.

— Ostatnie dni wystawy. Polski Czerwony
Krzyż komunikuje, że okrężna wystawa otwar­
ta jest tylko do dnia 31 hm. włącznie. Kto do­
tąd nie zwiedzi} wystawy, niech pospieszy, a

temsamem zasili kasę Polskiego Czerwonego
Krzyża. Wstęp tylko 50 gr, dla młodzieży 30 gr.

— Roczne walne zebranie Sokoła I Byd­
goszcz (Macierz) odbyło się wczoraj przy licz­
nym udziale członków w ,,Resursie Kupieckiej".
Szczegółowe sprawozdanie podamy w jutrzej­
szym numerze.

— Powstańcy narodowi urządzają swą zaba­
wę karnawałową w salach ,,Starej Bydgoszczy’1
w sobotę, 30 bm.

PROGRAM W KINAC(H. I

CORSO. Dziś premjera wielkiego filmu w I

12 aktach p. t . ,,Potęga człowieka" czy!i ,,Jeden
przeciw wszystkim". W roli głównej bohater

sensacyj filmowych Carlo Aldini. Oprócz tego
2 wesołe farsy. Razem 16 aktów.

KRISTAL. Dziś premjera filmu dźwiękowe­
go, który swym realizmem, okropnością scen,

żywcem przeniesionych z terenu walk wielkiej
wojny na taśmę filmową budzi grozę, lecz i za­
chwyt dla nadzwyczajnej realizacji we wszy­
stkich kinach świata. ,,Front zachodni 1918"

czy!i ,,Czwórka piechurów" (Najeźdźcy) reży-
sęrji G. W. Pąbsta z udziałem znakomitego
Kampersa, Gustawa Diessla i innych, oddają
przeżycia wojenne z niekłamaną prawdą. ,,Na
Zachodzie bez zmian" jest wobec dzisiejszej
premjery tylko slabem odbiciem przeszłości
wojennej, ,,Front zachodni" zaś wierną kopją,
w’ywołującą silne i wstrząsające wrażenie.

MARYSIEŃKA wyświetla jeden z piękniej­
szych dramatów, a raczej dziejów młodych a-

wanturników w szeregach Legii Cudzoziemskiej,
gdzie dostali się przez swą lekkomyślność, a

potem walcząc o drogocenny klejnot, przeżywa­
ją, niesamowite przygody na piaskach Afryki.

Takim jest obraz ,,Braterstwo krwi" w dosko­
nałej obsadzie. Uzupełnia program komedja z

nieśmiejącym się, lecz śmiesznym Buster Keato-
nem p. t . ,,Marynarz".

NOWOŚCI wyświetla tryskający humorem

i rzadkim dowcipem program dźwiękowy p, t.

,,Wesoły tydzień" składający się z świetnych
sytuacyj humorystycznych, w których bierze u-

dział słynny komik Buster Keaton. Program u-

zupełniony najnowszym ,,Tygodnikiem Metro"

(aktualności) oraz świetnie wykonaną rewją w

kolorach.

REWJA wystawia dziś poraź ostatni wspa­
niały podwójny program, złożony z obrazu fil­
mowego z K. Yeidtem w głównej roli p. t,:
,,Ostatnia kompanja" i ze świetnej rewji w wy­
konaniu pp. Wołowskiego, Celińskiej, Hrynie­
wiczówny i Koziarskiego. Przedstawienia roz­
poczynają się o godz. 5,30; ostatnie o godzi­
nie 9,15. Jutro premjera.

WOJSKOWE wyświetla do 31 bm. potężny
dramat z dżungli p. t. ,,Tarzan i złoty lew".

Wspaniała epopea przeżyć, przygód i sensacyj
w krajach podzwrotnikowych. Udział najniebez­
pieczniejszych drapieżców dżungli. W głównej
roli Edgar Rice. Nadprogram wesoła komedja.

Z parafji Farnej.
Uroczyste wprowadzenie nowego proboszcza

odbędzie się 2 lutego.
(n) Tradycja, (przekazanie) majątku ko­

ścielnego z rąk ks- . administratora Łapki na

rzecz nowego proboszcza parafji Farnej od­
była się wczoraj dnia 28 bm. w obecności,
ks. dziekana radcy Stepczyńskiego, człon­
ków dozoru kościelnego i przedstaw’iciela
magistratu (jako patronatu) w osobie p.

radcy Śpikowskiego.
Introdukcja (uroczyste wprowadzenie)

nowego proboszcza parafji Farnej ks, k,-j.
nonika Szulca odbędzie się dnia 2 lutego --

w św’ięto Oczyszczenia Najświętszej Marji
Panny. Ną uroczystość tę przybędzie ks.

biskup Laubitz z Gniezna. Program intro­
dukcji jest następujący: W otoczeniu du­
chow’ieństwa, korporacyj kościelnych, władz
i w’iernych uda się ks. biskup wraz z no-

minatem poprzez szpaler bractw kościel­
nych do prastarej świątyni o godzinie 10-

tej przed południem. Szaty kościelne Przy-
wdzieje ksiądz biskup w mieszkaniu ks.

Łapki.

Z filmu

..Front ławr,! 1918 r.
wyświetlany obecnie

w Bydgoszczy.

Spieszmy wszyscy na zabawę
,,Rodziny Policyjnej".

W nadchodzącą sobotę odbędzie się wielka
zabawa karnawałowa ,,Rodziny Policyjnej", po­
łączona z pięknym koncertem uczniów Bydgo­
skiego Konserwatorjum Muzycznego dyr. Win-

terfelda. Zabawa karnawałowa Rodziny Poli­
cyjnej ma już ustaloną renomę i cieszy się
zawsze tak wielką frekwencją publiczności, że

zarząd Urządza ją W’ tym roku w ’dwóch -gałach
jednocześnie, a mianowicie w sali ,,Strzelnicy"
i ,,Resursy Kupieckiej", aby dać możność ucze­
stniczenia w świetnej zabawie jak największym
rzeszom sympatyków naszej policji. Na zaba­
wie będą wielkie atrakcje i nagrody.

Dochód z zabawy ma piękny cel, przezna­
czony bowiem jest na leczenie chorych dzieci

funkcjonariuszy policyjnych, którzy nieraz o

głodzie i chłodzie z narażeniem własnego zdro­
wia czuwają nad bezpieczeństwem naszego
mienia j życia.

- Kto ma litościwe serce? Biedna ro­
dzina robotnicza, której głowa już dłuższy
czas pozbawiona jest pracy i zarobku, ma

dwoje niemowląt, i nie ma ich gdzie ulo­
kować. W mieszkaniu grzyb i wilgoć. Przy­
dałby się wó.zek dziecięcy, żeby dzieci moż­
na wydostać ze stęehlizny murów - na

świeże powietrze i słońce. Kto pragnąłby
biednym maleństwom podarować wózek,
zaskarbi’sobie wdzięczność rodziców i la­
skę w niebie, Zgłoszenia przyjmuje redak­
cja, tel. 326.

- Polski Biały Krzyż koło Bydgoszcz urzą­
dza wieczór taneczny w dniu 1 lutego br. w sa­
lach hotelu ,,Pod Orłem". Początek o godz. 21.

Wstęp 2 zł. Wejście tylko za zaproszeniami.
— Ofiara. Sędzia polub, p. Gierszewski

w m. złożył: 10,- ,zł, na biednych parafji
św. Trójcy i 5,— zł na biednych parafji
Czyżkówko.

— Muzeum Miejskie w Bydgoszczy zwraca

uwagę na otwarcie wystawy zbiorowej prof.
Bronisława Bartla, które odbędzie się w mu­
zeum w niedzielę, 31 stycznia br. o godz. 12,30.

— Orkiestra Związku Inwalidów urządza
w dniu 31 bm. zabawę karnawałową, połączo­
ną z różnemi niespodziankami w salach Strzel­
nicy przy ul. Toruńskiej. Wstęp niski.

— Pcd wpływem alkoholu. Przybyiy do

Bydgoszczy niejaki W,, rolnik, zamieszkały w

Nęwejwsi Wielkiej, tak rzetelnie się ,.zalał", że

nie w’iedział, gdzie sję znajduje. Zdawało mu

się że jest na swojem polu, więc zaczepiał
przechodniów’ i awanturował się z nimi o jakieś
urojone pretensje. Policja, nic mogąc pijanemu
przemówić do rozsądku, zabrała go na wy­
trzeźwienie do aresztu.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 30 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN, 12,10: Poranek szkolny
ze Lwowa, 12,45: P!yty gramofonow’e. 13,40
do 14,20: Pogadanki rolnicze i muzyka. 14,50:
Płyty gramofonowe. 15,50: P}yty gramofono­
we. 16,20; RadjokrOnika. 16,40: P}yty gra­
mofonowe. 17,10: ,,Rewolucja dawniej a dzi­
siaj". 17,35: Kącik młodych talentów mu­
zycznych. 18,05: Program dla dzieci. 18,30;
Piosenki w w’yk, chóru dziecięcego szkoły
powsz. 19,15: Skrzynka rolnicza. 19,30: Wia­
domości sportowe. 19,35: P!yty gramofono­
w’e. 20,15: Koncert muzyki lekkiej. 21,55:
Feljeton. 22,10: Utwory Chopina w wyk.
J. Turczyńskiego. 22,50: Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 31 STYCZNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 10,15: Transmisja na­

bożeństwa z Wilna. 11,35: Odczyt misyjny.
12,15: Poranek symfoniczny z filharmonji
warsz. 14,00: Słuchowisko prawnicze, 14,25:
Pieśni ludowe. 14,40: ,,W jaki sposób pro­
wadzić gospodarkę beznakładowo?" 15,00:
Pieśni w wyk. M. Polińskiej-Lewickiej. 15,15:
Audycja żołnierska. 15,55: Program dla dzie­
ci starszych i młodzieży. 16,20: Płyty gra­
mofonow’e. 16,40: ,,Walka z termometrem".

16,55: Płyty gramofonow’e, 17,15: ,,Ruch
ludności w Europie" (z Krakow’a). 17,45:
Koncert popołudniowy. 19,25: Płyty gramo­
fonowe. 19,45: Słuchowisko p. t . ,,Bajka"
(z Krakow’a). 20,15: Koncert. 21,55: Kwa­
drans literacki. 22,10: Recital fortepianowy
K!audjusza Arrau. 22,45: Wiadomości spor­
towe. 23,00: ,Muzyką taneczna.

Z ruchu towarzystw.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Plenarne ze­

branie odbędzie się w piątek, 29 bm. o godzi­
nie 8,15 wiecz. w hpteiu Lengninga. Ważne

sprawy; komplet konieczny. — Ćwiczenia ba­
senowe odbywają się w poniedziałki i środy od

godziny 6-—8 w’ieczorem.
K. S, ,,Kabel Polski". Walne zebranie 31 bm.

o godz. 10 w lokalu p. Feliszewskiego przy ul.

Fordońskiej.
,,Lutnia" Jachcice. W poniedziałek, 1 lutego

o godz. 19 w sali p. Orczykowskiego przy ul.

Saperów zabawa karnawałowa. Maski mile W’i­
dziane. Sala ogrzana. Wszystkich sympatyków

zaprasza ztyząd.

Bydgoski Chór Męski. Dziś, 29 bm, o g. 20

lekcja śpiew’u tylko dla basów.
Koło śpiewu ,,Szopen". Lekcje śpiewu co

środę o godz. 19,30 u Kleinerta.

K, S. ,,Amctor". Dziś w piątek o godz. 19
schadzka informacyjna w lokalu klubowym.
Przybycie wszystkich graczy konieczne.
. K. S . ,,Ursus". Walne zebranie w niedzielę,

31 bm. o godz. 15 w sali p. Tomaszewskiego.
Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcje odby­

wają się W’e wtorki i piątki o godz. 20 w Domu

Czeladzi przy ul. Zygmunta Augusta 14.

Zarząd Stów. Pań Miłosierdzia z Bieławek

zawiadamia, że zebranie miesięczne członkiń

odbędzie się dopiero w poniedziałek, t. j . dnia

8 lutego.
O.P.N,SokółV,Wsobotę,30bm.ogo­

dzinie 19 schadzka w lokalu p. Małeckiego.
Komplet 1 i II drużyny konieczny. — W nie­
dzielę, 31 bm. zaw’ody z O. P. N. Sokół I na

boisku Świtały.
Sokół I. Zebranie zarządu O. P. N. oraz no-

w’owybranych członków zarządu gniazda w nie­
dzielę, 31 bm. o godz. 17 w Strzelnicy , ul. To­
ruńska.

Tcw. Czeladzi Rzeźi’icko-Wędliniarskiej przy
cechu. Zebranie w niedzielę, 31 bm. o godz. 16
w sali restauracji Rzeźni Miejskiej. O,becność
w’szystkich członków pożądana.

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczafc-Oko-
le. Zebranie starego i nowego zarządu dnia
30 bm. o godz. 18. Zebranie plenarne dnia 1

lutego o godz. 18 w lokalu p. Małec’kiego, 4-la
śluza. Uprasza się oliczny udział.

Kalendarzyk zebrań Ch. D,
Zebranie Kola Ch, D, W. Bartodzieje

odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. o godz.
6,30 w lokalu p. Feliszkowskiego, ul. For­
dońska,

Referat o treści aktualnej wygłosi pre­
zes okr. red. Formański.

O liczny udział członków i sympatyków
prosi Zarząd.

ZEBRANIE KOŁA CH. D, ZIMNE WODY

odbędzie się w niedzielę dnia 31 bm. o godz.
2-ej w lokalu p. Szerbartha, uł. Toruńska.

Referat o treści aktualnej wygłosi pre­
zes okr. red. Formański.

O liczny udział członków i sympatyków
prosi

Zarząd. -

Notowania Siełdy Zbożowej i Towarowe

w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28. 1. 1932 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ...................... 21,50-22,00
Pszenica..................................... 20,50- 21,00
Jęczmień przemiałowy ..... 21,00- 22,00
Jęczmień browarowy............... 23,50— 24,50
Owies nowy................................ 19,50- 20,00
Mąka żytnia 65°/0 wł. worki . . 33,50- 34,50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 34,75- 36,75
Otręby żytnie............................. 14,50- 15,00
Otręby pszenne.......................... 14,00- 15 00
Otręby pszenne (grube) .... 15,09- 16,00

Gorczyca................................ ... 33,00- 40,00
Wyka latowa -

.................. . . 22,00— 24,00
Peluszka .................. 21,00- 23,00
Groch Victoria ........ 23,00— 27,00
Groch Folgera......................... 29,00- 32,00
Lubin niebieski.............. ... 13,00— 14,00
Łubin żółty .......... 10,00- 17,00

Ogólne usposobienie słabe.

Bank Polski płacił dnia 23 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,88—8,89
funty szterlingów 30,50
franki szwajcarskie 173,51
franki francuskie 34,98
marki niemieckie 208,45
guldeny gdańskie

’

173,17
liry włoskie 44,63
korony czeskie 26,23Giełda warszawska

z dnia 28 stycznia 1932.
Papier,y Państwowe i obligacje

3- proc. poż. bud................... ... 031.75 032 25
4- pioc. poż. inwest................... 000,00 083,00
5- proc. poż. konw................... 000,00 040,00
6- proc. poż. doi. ................... 000,00 056,50
7- proc. poż, stabil................... ... 056,25 054,69

Akcje w złotych-
Bank Polski.............................. 000,00-101,00
Lilpop............... ....... ........... 000,00-013,00

Tendencja mocniejsza.

Ceny podawane Izbie Przemysłowe^
Handiowef w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 28, 1. 1932 roku.
Cena za 100 kg. .......................... od sd—do zł

Pszenica ......................................... 20,50-2t,00
Zyto............................................... 21,50-22.00
Jęczmień....................................... 20,09-21,00
Jęczmień browarny..................... 00,00-00,09
Groch Yiktorja.............................. 18,75-19,25
Groch Folgera - 00,09-00,00
Groch jada!ny polny.................. 21,00-25,00
Owies ............................................. 00,00-00,00
Otręby pszenne.............................. 12,75-13,75
Otręby żytnie ......................................................13,50-14,09

Ogólne usposobienie spokojne.
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- Kradzież, woza, lejcy i pasów. W nocy
z 25 na 26 bm. nieznani sprawcy stracili z po-
dwórza domu przy ulicy Kujawskiej 148 wóz

roboczy na szkodę p, Marji Wolf. Ponadto ci

sann złodzieje włamali się do chlewów zaponjo.
cą rozerwania czterech kłódek i skradli 1 uzdę,
lejce i boczne pasy na konie.

- Kradzież pary bucików, Do składu obu-

wia p. Radziejowskiego przy ulicy Kościelnej 18
przybyła pewna niewiasta, która skrad!a parę
bucików damskich. Kradzież spostrzeżono do.

piero po oddaleniu się sprawczyni; została ona

jednak rozpoznaną i pociągniętą do odpowie­
dzialności.

— Kradzież koca z korytarza domu. Do nie-

zantkniętego korytarza mieszkania p, E, TornOW

przy ul Lipowej 7 zakradł się jakiś złodzieja­
szek i zabrał koc, jaki się tam znajdował.

— Na gorącym uczynku. Niejaki S, stojąc
zamyślony na ulicy Pod Blankami, ujrzał nad­
jeżdżający wóz firmy Matccki, z którego wy­
zierały ponętne szyjki butelek, napełnionych
nektarem alkoholowym. Na ten widok S. uczuł
tafcie pragnienie i suchość w gardle, że zapałał
żądzą zdobycia bodaj jednej butelczyny. Pod­
szedł więc do woza i jak tylko mógł najostroż­
niej ścignął jedną butelkę, która jednak zdra­
dziła go, albowiem został spostrzeżony j odda­
ny policji.

- Ujęto: 6 osób za kradzież, 1 za upra­
wianie gry hazardowej, 1 podejrzaną o

dzieciobójstwo, 1 ża opilstwo, t dezertera

i 3 kobiety do zbadania lekarskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Długoletni abonent, Pracodawca w t,ym

wypadku jest zobowiązany płac’ć tylko
różnicę między świadczeniami Kasy a pen­
sją. Czy Pan odbiera świadczenia a praco­
dawca dopłaca różnicę, albo Pan pobiera
całą Pensję, a pracodaw’ca zatrzymuje
świadczenia, nie zmienia postaci rzeczy.

Z. K, Pruszcz, pożyczki zwyczajne w

bankach państw’owych bynajmniej nie są
tańsze. Wyjątek stanowią kredyty budow­
lane 1 rolne. Kredytów długoterminowych
na cel wymieniony — o ile nam wiadomo-
banki państwowo nie udzielają. Zwrócić

się do najbliższego oddziału Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

Poloniście, w reklamach używa się czę­
sto lapidarnych wyrażeń, mniej uważając na

s.kładnię. Napis w oknie drogerji: ,,Prawo
karze. Mądry zaradza, Wszędzie domowa

apteczka." nie może razić. Przyznajemy
Panu jednak słuszność, że firma ta, zależ­
na w głównej mierze od klienteli polskiej,
zatrudniać także powinna Polaków.

Do Morzeszczyna. Nauczyciel Elert, figu­
rujący na liście niemieckiej, z pewnością
jest Niemcem. Prawa za,siadania w radzie

gminnej n’o można mu odmawiać. Polacy
mają atoli obowią,zek głosować na listę
polską,

W. K. MarjampoL Trzeba było przed
kupnem gospodarstwa zaznajomić się z ob­
ciążeniami, nie wątpliwie zapisanemi w

księdze gruntowej. Upieranie się teraz nic

nie pomoże, a powiększy jedynie straty.
,Przeliczenie B. R . odpowiada przepisom.

Bydgoszczanin. Zwróć się Pan do Po­
’wiatowej Komendy Uzupełnień (P. K. U.).

A, S, Chełmno. Projekt taki podobno
Istnieje, ale zarządzenia jeszcze się nie u-

każały. W}a,dze uzależnia,ją je podobno od

’vyniku wpływów podatku drogowego. No­
tat,ki nasze ograniczyły się do rejestracji
Powyższej pogłoski.

KAWA, KOFEINA I

KAWA BEZ KOFEINY

Wpływ jadów, zawartych w używkach, na

ustrój ludzki, zależy w znacznym stopniu od
wrażliwości osobistej.
Wiadomo powszechnie, że filiżanka kawy, która
zawiera zwykle 1/10 lub 1/15 gr. kofeiny,
bardzo często może wywołać bezsenność, bicie
serca i zaburzenia nerwowe, Stopień natężenia
tych objaw’ów zależy całkowicie od chw’ilowego
stanu ośrodkowego układu nerwowego i,t,d-

Znani uczeni zajmowali się szczegółowo sprawą
działania kofeiny i na podstawie swych do­

kładnych badań wyka­
zali,’ że wszyscy ludzie
cierpiący ha jedną
ź” przedstawionych ha

załączonym obrazku
chorób, powinni sta­
nowczo unikać wszel­
kich używ’ek zawiera­
jących kofeinę, a zwła­
szcza kawy i herbaty.

Kawa H AG przedsta-
’

wia prawdziw’ą dosko­
nałą kawę, która jest
jednak zupełnie nie­
szkodliwa, gdyż, usu-

nętó ;ź :niej’ ćałl-Twićfe
kófeinę. Kawa ia po­
siada wszelkie cechy
najlepszych gatunków
kawy, od których ró­
żni się jedyn}e brakiem

szkodliwej kofeiny.

Znakomity smak i won­
ny aromat tej codzien­
nie świeżo palonej ka­
wy są niedoścignione..
Kawa HAG okazuje
również i działanie po­

budzające, właściwe dobrej oryginalnej kawie,
lecz nie wywołuje przytem ani bezsenności ani
żadnych innych zaburzeń nerwowych.
25.860 lekarzy w kraju i zagranicą zaleca kawę
HAG Większość z nich również pija wyłą­
cznie tę kawę, gdyż przekonali się, że bezkofei-
nowa kawa HAG jest lepszą i q wiele zdro­
wszą niż wszelkie inne gatunki,, kawy.
Kto dotychczas jeszcze nie zapoznał, się-z kawą
HAG, niechaj jeszcze dzisiaj ją spróbuj’e,
Pod względem smaku i aromatu kawa HAG

dorównywa Całkowicie najdelikatniejszym ga­
tunkom kawy, co się zaś tyczy ceny ... tak,
to prawda, kawa HAG jest nieco droższą.
Różnica jednak ceny, obliczona na filiżankę,
wynosi zaledwie dwa grosze, a na to chyba
każdy dbający o swe zdrowie człowiek może
sobie pozwolić.

Choroby p!uc
Choroby orgapieziie
Astma .

Choroby serca

Sangwśnizm
Zwapnienie iefttk

Choroby wyroby

Nerwicą żołądka
Wrzdd żołądka

Chnmicrny reumatyzm
mięśniowy lub stawowy

Choroby nerek

Pobudliwość Markowa
Choroba cukrowa
Podagra

KUPON
Wysłać w zamkniętej’ kopercie pod adresem:
Kawa Hag, Warszawa, Zielna 19, lub Kawa

Hag, Gdańsk.

Załączam w znaczkach pocztowych 1 zloiy
i proszę o przysłanie mi

1 próbnej paczki kawy HAG

Nazwisko: ....
_______ _______ ;______L__

Miejscowość: ___

......... ........ _;______

Ulica: .
________________ _______

"

____

KTO WĄTPI. NIECHAJ

PRZEDEWSZYSTKIEM

SPRÓBUJE!

Każdy, kto prześle nam

załączony kupon oraz

zł. l,— w znaczkach

pocztowych, otrzyma
od nas pocztą próbną

paczkę kawy H A G,

PRAWDZIWA
KfiWfl

BEZ KOFEINY]

KAWA
HAG

MltSIKODUWfl
PAIONA KAWA

1737

Napisowe słowo (tłusto) 23 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, j, a q każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne, ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych SO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

DlaposzukująeychposadyWl6zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg pr-tm,ijiiy.
W sobotę, dnia 30. 1. b. r. o

gods. J po pot. sprzedam w Ka­
puściskach Małych oray ul. Prze­
mysłowej 12 najwięcej dają.cemu
za natychmiastowa zapiała - (1796

samochód (autobus) Ford.

Botrand, kom sąd. w Bydgoszczy-

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dolą 30- 1. 33 r.

^godz.|ip przed poł. sprzedam przy
ul. Sienkiewicza (garai lirmy
Stadle?) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (1703
g;amocłtód autobus ChevrOlet.

Be trand, kom. sąd. w Bydg

Przetarg przymusowy.
Wsobotę, d.S0.I.32 r,o

godz. iO przed poł. sprzedawać
będę w tuej kancelarii przy uHcy
Śniadeckich 39 najwięcej dające-
ton za gotówkę (1798

radioaparat kompletny,
buczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dn?a 30 stycznia br. o godz.
10 sprzedam przy ul. Jackowskie­
go 31 (st. nr) najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą

leżanką i;m

Wożniak, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Zgubioną
książkę wojskową rut naz­
wisko Maksymiljan Zamoj­
ski uateważnłam, (1560

Mydła
toaletowe najtaniej kupu­
je się w Drogerji .Miner-

wa”, Gdańska 17, róg
Dworcowej. (F1075

Abażury
wykonuje tanio Sadowska,
Gdańska 148. (F108Ś

Oberża
z salą wraz 44 morgową
ziemią pszenno-buraczaną
inwentarz martwy i żywy
z masywnym budynkiem
w dobrem położeniu za­
raz na sprzedaż. Rudolf
Splitt, Mokre, poczta Dą­
browa pow. Mogilno. (1765

Bufet
kredens, styi nowoczesny
tanio sprzeda stolarnia
Pomorska 54. (F 1073

Sypialnia
dębow!i, kuchnia, łóżec-zko

białe, stojak do garderoby
sprzeda tanio Nakielska 2i,
m, 5, (1754

Skład
z urządzeniem tanio na

sprzedaż. Adres wskaże
filja Dz, Bydg. (F1O84

Motocykl
z przyczepką Harley mo­
del 1930 sprzedam. Oferty
,P, M, 53048” administra­
cja. (1764

Piec
kąpielowy gazowy Jun-
kcrs w dobrym stanie.
20 Stycznia 17, m. 5 . (F1072

Żaluzja
urządzenie do okien wy­
stawowych, piece kuchen­
ne (westfa!ki), gramofony
j dywan}’ kupuje ,,Stała
Okazja”, Gdańska 84. (1069

Służąca
z gotowaniem do wszel- .

kich prac domowych po­
trzebna. Cukiernia, Gdań­
ska 72, (F1062

IJjfpOSADY
Wtt

Stołowy- (1788
z gotówką 1500 zł poszu­
kuje bufetu na rachunek
lub dobrej posady. Miej­
scow’ość obojętna. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Oferty pod ,,Bufetowieo”.

Młoda
panna z lepszej rodziny,
gospodarna oszczędna zna

dobrą kuchnię, poszuku­
je posady samodzielnej
łub zastępczyni. Małe wy­
nagrodzenie lub za utrzy­
manie. Najchętnie.j na wieś
Of. proszę admin stracja
Dzień. ,W Dzielna”. (1769

Bufet
poszukuje na własny ra­
chunek kupiec lat 28 z

kaucją, miejscowość obo­
jętna.

’

Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Nr. 200", (1786

ccpgKOj;_"a
Pokój

z osobnem wejściem.
Orła 20, (F1065

Dwa
pokoje pyóżne centrum,
dla lekarza, dentysty lub
na biura ewtl. umeblowa­
ne częściowo. Wiad. Dz,
Bydg. (F 1077

1-3

umeblowane pokoje do
wynajęcia. Staszica 7,
parter prawo. (F1064

Pokój (F 1068

ładny, słoneczny z balko­
nem, elektr, łazienka,
centralne, zaraz do wy­
najęcia ew. z utrzymaniem
Paderewskiego 22, m. 2.

Pokój
słoneczny, ładnie umebl.
z utrzymaniem lub bez, za­
raz lub od 1. II, do wyna­
jęcia. Florjana 8, m,8. (1792

Pokój
zaraz wynajmę. Pomorska
27, m. 4. ’

(Ft061

Duży-
słoneczny pokój umeblo­
wany z telefonem do w’y­
najęcia. Herm. Frankego
nr. 7, mieszk, 3, (1704

Pokój
frontowy dobrze umebl.
zaraz do wynajęć a. Chro­
brego 17, m. 7. (F 1074

Pokój
dla małżeństwa. Kościu­
szki 4, m. 6. (F 1085

Pokój
umeblowany dla 1-2 osób
można używać kuchnię
Sienkiewicza I6m. lO(Flo?l

Pokój
słoneczny, dobrze ume­
blowany, elektryczność.
Śniadeckich 4, m. t, (F1063

Pokój
’

(FI()S -

małżeństwu, używanie ku­
chnia wynajmę. Krakow­
ska7,m.3.

Bufet ’l 785
na rachunek lub cala re­
staurację w:. dzierżawę od­
dam zaraz. Zgłosz. Dz.

Bydg, Toruń, pod ,,Bufet",.

Szatnia (1772
do wynajęcia za ,kaucją
1000 zł. Zgł Kawiarnia
,Europa’, Gdańska 10.

Skład
z mieszkaniem zaraz wy­
dzierżawię. Leszczyńskie­
go 35, 1779

Mieszkania
komfortowe 3-6 pokojowe
składy wynajmę. Długa
5, gospodarz. (I77S

Obiady
z 3jeb dań 1.09. kolacje
1.20. Dla całomiesięezuych
abonentów ceny zniżone.
Wydaje Restaur. i W;iniar­
’nia dawń. Oisewski. Sta­
ry Rynek 21. (1781

Pies (1793
wnik zaginął tydzień temu.

Zawynagr (dzenieiu oddać
Hermana Frankego?, m,S.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 stycznia 1932 r.
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W sobotę dnia 30 stycznia 1932 r. o godz. 15-tej
nastąpi

Otroarcie Restauracji
przy Starym Rynku 21

połqczone z śroiniobiciem.

!Kiszki, flaki, nogi roieprzoroe rołasnego royrobu.
Obfity bufet i dobrze pielegnoroane napoje.

Zaperoniając, że staraniem mojem bedzie Szan.

Qości i Sympatykom zadonoolić.

Z poroażaniem

l?so Bron!słaro Rndrzefeioshi.

3
O

a
o

Ratunek dla skórno-chorychl
Krem na skórę ,,HEiLWUNDER", patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka _do pielęgnacji skory,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz-
!Swych wypadkach wszystkich liszaj!, nawet li­
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d .

Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 121)12 Jeżeii bez sku!kn. zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez porlorjum.

Cham. Ra IslioralflriDai ,,RIassIn", Gdańsk 1, RundBgassB W.

NĄIJHfil
w przedmictach pojedynczych

jak: księgowości,
pisanie na maszynach,

stenograf;!
miesięcznie 15 zł.

Cm VOttSC EA U
rewizor ksiągr (1736

Bydgotzcz, Marii. Focha 19

Potrzebne

szteperki
które w kamasznictwie już samodzielnie pracowały.
,,Leo" Fabryka Obuwia Sp. Akc.

Chocimska 13. (l 782

PRZETARĆ
na dzierżaw; Domu Kuracyjnego

W Zdrojowisku Inowrocław jest do wydzierżawienia
z dniem 1 kwietnia 1932 r. na okres 6 letni Dom Ku­
racyjny obejmujący oprócz przynależnego parku lokal
restauracyjny, salę, 8 pokoi, hall i kuchnię na parterze,
a na piętrze 19 pokoi gościnnych.

Ewtl. bliższych informacj1 udziela w godzinach służ­
bowych Wydz. V Budowlany Magistratu m.Inowrocławia.

Pisemne oferty w kopertach zalakowanych z poda­
niem ceny dzierżawnej, niezbędnych danych o osobie
oferenta i ewentl. referencji, złożyć należy d, dnia 18
lutego 1932 w Wydziale V. Budowlanym Magi­
stratu pokój 13-ty do godz. 11 -tej, o której to na­
stąpi otwarcie ofert. (1783

Zastrzega się wolny wybór oferenta.

Magistrat m. Inowrocławia.

Jedwab do prania 3,75
Bemberg złoty la 5,95, weł­
niane l,95,maeco l,i(’, skar­
pety nic. 0,40, wełniane 1,65
reformy jedwabne 2,25
halki jedwabne 3,95, rę­
kawiczki imit. damskie 2,25
tak tanio tylko w firmie

Dom Pończoch
Bydgoszcz, Mostowa 12.

Przetarg przymusowy.
Dnia 30. bm. o godz. 11 sprze­

dam w składnicy firmy Rawa,
przy ni. Śniadeckich 37 najwięcej
da ącemu za natychmiastową za­
płatą (1791

szafę do rzeczy, 2 kanapy,
łóżko z materacem, 2 ko­
mody, stół i 3 krzesła.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydg.

Trumny
w wielkim wyborze po
najtańszych cenach poleca

Magazyn trumien

,,Ceremoniał"
ul. Długa 54. (401

Używane

pianina
poleca z gwarancją (1663

B SOIUBBrfSld
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 3.

Spółka Wodna dla poprawy biegu Drwęcy
sprzeda na dogodnych warunkach spłaty zupełnie

nowy motor Diesla
na kołach pędzony ropą, systemu ,,U r s u s" o sile
"""

Zgłoszenia przyjmuje bud. pow. Suchocki,
,i787

8 PS.
_______ , ,

Nowemiasto n/Drw.

arg
W ponie-

Przetar
przymusowy,
działek, dnia 1. II. br. o

godz. ll-tej, sprzedawać
będę na skladni-y firmy
A. Appelt, ul. Naruszewi­
cza 10, przez licytację naj­
więcej dającemu za go­
tówkę: bufet dębowy, kre­
dens, stół rozciągany, 6
krzeseł i pianino orzech.
Juś, egzek. Wójtostwa I.
w Bydgoszczy. (1747

^^POLECENIflTJS|

Nowość
w Bydgoszczy! Prasowanie
garderoby na poczekaniu
Zatelefonuj 1188 lub napisz
pocztówkę, odbieram i przy­
syłam w dom tanio i czysto.
Jan Wilczewski, Sw. Trój­
cy 30. (1691

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca .Fabryka
Wózków Dziecięcych”
3-go Maja 12. Wykonuje
reperacje. Hurt. (2ol2

K
Folwark

na sprzedaż zaraz ew. w 3
częściach 220 mórg rob, 30
mórg łąk, ziemia pszenno-
buraczana, systematycznie
odrenowany, z kolejką pol­
ną. budynki gosp obszerne,
okm. od dworca. Cena400zł
morga. Wplata 22.0o0 zł. Zgł.
do elssp pod ,,22.000 zł." (1522

Sprzedam
moje 35-morgowe gospo­
darstwo w mieście powia-
towem za 17.000 zł, do­
godna spłata. Szatkow­
ska, Tuchola, Śpichlerzna
nr. 8. (1676

Dom
2-piętrowy, cena 90 tys.,
dzierżawy 14 tys. Dom przy
Placu Teatralnym, dzierża­
wy 12 tys., cena 80 tysięcy.
Dom .50 tysięcy, dzierżawy
6 500. Dom ze sklepem ko-
lonjalnym, z ogrodem, ce­
na 22 tys., wpłata 15 tys.
2 wille komfortowe z ogro­
dem. Młyn wodny w mie­
ście — 300 ctr. na dobę —

100 mórg ziemi pszennej,
cena 130 tys., wpłata 65 tys.
Bliższych informacji udzieli
Małek, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 46, tel. G83. (1752

Sprzedam
dom, plac, zabudowania, ce­
na 32.000, dochód 7.000. O -

ferty filja Dziennika .Wła-
ściciel"_ (F1031

Warsztaty
mechaniczno - ślusarskie z

calkowitem urządzeniem z

Siłą elektryczną w Kartu­
zach korzystnie na sprze­
daż. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod ,,Mechanik
101”. (1601

Domek (1766
mórg ogrodu. Sokoła 16.

Kamienice
centrum Bydgoszcz y,
sprzedam 701im, dochód
9(100. Kuligowski, Gam­
ma 3. (F 1087

Skład
kolonjalny za 600 zł sprze­
dam. Adres Dzień. (1777

Samochód
4-osobowy. mały i lekki
8/24 K. M,, oświetlenie Bo­
scha. używany, jednak w

na (lepszym stanie na no­
wych oponach, gotowy do

jazdy, z pow’odu wyjazdu
w cenie 1.40i zł gotówką
na sprzedaż. Wiadomość:
Szkoła Szoferów Z. Kochań­
skiego Bydgoszcz, 3 Maja
nr. 20. (1624

Rower
sprzedam. Pomorska 26,
m. 2. (F 1038

Rower
męski nowy sprzedam.
Pokolm, Sieroca 10. (1743

Dobrse
utrzymana szeroka leżan­
ka na sprzedaż. Hetmań­
ska 13, gospodarz. (FIu85

Meble (1755
używane różne, także ro­
wery, patefon sprzeda ta­
nio skład, Dworcowa 68.

Salonik
machoń okazyjnie sprze­
dam. Siemiradzkiego 5,
mieszk. 1. (F 1033

Maszyna (1078
do pisania Remington na

sprzedaż. Adres w Dzień.

Jadalki
nowoczesne za bezcen do­
godnie sprzedaje stolar­
nia, Pomorska 35. (F 1063

Męski
pokój, serwis stołowy o-

kazyjnie na sprzedaż Dwór
eowa 45, II p. (F 1046

Młodego j(F10c4
czujnego pieska oddam.
Hetmańska 13, gospodarz.

K KUPNA ą
Domek"Wille

ogród, blisko kolei, elek­
tryczność, las, rzeczka,
Bydgoszcz, okolica. Płacę
gotówką. Oferty szczegó­
łowe administracja ,Eme­
rytowi 25 000 teren su­
chy”. (1621

Poszukuje
młyn, dom lub majątek, z

podaniem ceny, pod ,M.
M.” do Dziennika. (1758

Kupie
używany warsztat stolar­
ski. Of. Dz. Bydg. ,Sto­
larz’. (1739

KZHD2

Praktykant(ka)
biurowa potrzebna. Zgł.
sobota 10 — 11. Ajencja
Wschodnia, Śniadeckich
nr. 29. (1746

Pomocnik
erski i fryzjerka tyl­

ko dobra siła zaraz po­
trzebni. Siuchniński, Nie­
dźwiedzia 7. (1762

9a4...
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gdacze kura, aby gospodyni złożone jajka zabrała

Wpodobny sposób
kupiec jednakowoż towaru swojego reklamować nie

może, lecz uczyni to jedynie przez nadanie ogłoszenia

w,,Dzienniku Bydgoskim” jj
który rozchodzi się w wielotysięcznych
egzemplarzach dziennie na całą Polskę.

Stałe reklamowanie swego towaru

w dzisiejszym czasie jest konieczne.

Fryzjer
potrzebny. Plac Poznań­
ski 4. (1761

Maturzysta
gimnazjum matematyczno­
przyrodniczego potrze­
bny. Pensja 20C. Of. filja
,Inżynier’. (F1083

Prasowaczka
potrzebna. Pralnia, Jezuic­
ka 5. (1758

Uczę A (1757
fryzjerski potrzebny. Ka­
mieński, Grunwaldzka 26.

Dziewczyna
młodsza, która samodziel­
nie gotuje potrzebna od 1
marca. K . Krzymańska.
Starogard, Rynek 34.(Fl041

Służąca
potrzebna. Śląska 11, mie­
szkanie 5. (1745

Chłopca
lub dziewczynę do lekkiej
stałej pracy z kaucją 500
złotych poszukuję. Dwor­
cowa 77, II ptr. (F 1079

Samodzielna
ekspedjentka otrzyma no-

sadę, kaucja 500. Of. filja
,l lutego”. (F104S

Panna (F 1045
z dobrem szyciem potrze­
bna do pomocy przy 6-cio
miesięcznym dz’ecku Wia­
domość cukiernia Długa l’.

Posługaczka
potrzebna. Cieszkowskie­
gol,m.1. (F1070

I^Tposadyposzukują

Ksiąikowa
kasjerka z kiłkuletn. prak­
tyką _ handlową, pisze
również na maszynie, szu­
ka posady za skromnem
wynagrodzeniem. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzień. Bydg. pod ,M.
R. 100”. (360

Ogrodnik
kawaler, lat 33, z kilkolet-
nią praktyką poszukuje sta­
łej posady. Oferty Dzień.
Bydg. pod ,,Lat 33”. (1725

Dziewczyna
z w’ioski z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sady. Zgł. do filji Dz. B.
pod ,Z wioski’. (F1082

R -1""

Warsztat
duży, jasny, światło, siła,
wynajmie , natychmiast
gospodarz, Śląska 3. (1749

Dzierżawa. (F1030
Wydzierżawię 80 mórg do­
brej ziemi wraz z inwen­
tarzem, ładne mieszkanie,
duży ogród na bardzo do­
godnych warunkach, 20
kim. od Bydgoszczy, stacja
kolej, w miejscu. Zgł sz.

filja Dz. Bydg, Dworco­
wa 2 pod ,Dzierżawa 80”.

Ubikacje
z światłem elektrycznem
korzystnie wydzierżawię
Pomorska 58. (F 1044

Rzeźni ctwo(F1047
w dużej wsi kościelnej od
1. IV . 32. do wydzierżawie­
nia. Teodor Krzyżaniak, Wą-
welno, pow. Wyrzysk.

Skład
z oknem wystawowem na­
dający się także na biu­
ro zaraz do wynajęcia.
Zgł. ul. Grunwaldzka l,
w biurze. (1771

Wydzierżawię
9 morgowe gospodarstwo
z wolnem mieszkaniem,
nadaje się dla ogrodnika.
Ujejskiego 28. (1776

Mieszkanie
pokój, kuchnia, przedpo­
kój, umeblowane, gaz,elek­
tryka, za miesięcznym
czynszem do wynajęcia,
także dla małżeństwa
Cieszkowskiego 22j gos­
podarz. (1705

Mieszkanie
1 lub 2 pokoje z kuchnią
poszukuję Zgłoszenia filja
Dzień. Bydg. pod ,M. S.
2”. F979

Dwa
pokoje z kuchnią zaraz do
wynajęcia. Czynsz rok
zgóry. Właściciel domu.
Poznańska 19. (1767

K POKOJE )f

Pokój (1763
umebl. Przyrzecze 14.

Pokój
do wynajęcia od, 1. II .

Ai tura Grottgera 1. (1770

Pokoje
umeblowane, separat, mał­
żeństwu, osobno oddam.
Gdańska 51/11. (F1058

Pokój
frontowy umebl. Hetmań­
ska 16, m. 4. (F1U40

Pokój CF1036
skromnie umebl. do wy­
najęcia. Wileńska 12, m. 7 .

Pokój (F1037
umebl. Kołłątaja 6, m. 8.

Pokój (F1056
frontowy. Pomorska 7, I.

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
nr. 54, m. 7. (F1060

Pokój (F 1059
osobne wejście wynajmę.
Świętojańska 21, m. 12 .

Pokój
Szczecińska 7, m. 6 . (F1054

Dobry
pokój umeblowany. Chro­
brego 10, mieszk. 4. (F1049

Pokój
umebl. Kujawska 45, go­
spodarz. (1748

Pokój
ładny. Niedźwiedzia 4,
m. 7. (1759

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Sw.
Trójcy 12, m. 9 ." (1775

Pokój
Grodzka 8, I ra. 13. (1738

Pokój (1742
z osobnem wejściem. Dą­
browskiego 18,11. par. lewo.

2 pokoje
z używaniem kuchni. War­
mińskiego 10, m 1. (F1086

Pokój (F1067
dla 2 panów z utrzyma­
niem. Pomorska 3, parter.

Pokój
ładnie umebl. dla intęlig.
pana. Gdzie wskaże filja
Dzień. Bydg. (F 1081

Pokój
wygodny dla podróżują­
cych, tramwaj przed do­
mem. Dworcowa 3. (i043

Pokój (FF55
dla pani lub małżeństwa.
Jackowskiego 34, m. 3.

Pokój
umebl. dla małżeństwa do
wynajęcia. Plac Piastow­
ski7,m.3. F1057

Pokój (F1032
Warszawska 23, mi 9.

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (27160

Pokój
umebl. Pomorska 49, par­
ter prawo. ,1039

R g
Obiady

z trzech dań 1 złoty, tak sa­
mo kolacje. Gro-hówka z

wkł dką 60 gr. Flaki ł zł.
Nogi 1.10 zł. Kotlet, kieł­
basa z kapustą 1.10 zł,
wszelkie inne potrawy po
bardzo przystępnych cenach
włącznie z obsługą. Abo-
namenci lO% zniżki. Poleca
kawiarnia i jadłodajnia ul.
Dworcowa 84. (1756

Koncesje
na wyszynk wódek po­
szukuję. Of. pod ,K. Ę.”
Dzień. Bydg. (1744

Pan B. (1768
który odebrał guzy za pie­
niądze. Proszę adres pod
,Oska” do administracji.

Swat
Współczesny, Redakcja
Warszawa, Chłodna 40
nawiązuje d,yskretnie kon­
takt między pragnącemi
wstąpić w związki mał­
żeńskie. Żądajcie bezpłat­
nych wyjaśnień, (76

Panna
brunetka, lat 26,
na wyjdzie zamąż za woj­
skowego, kolejarza, wy­
prawa i 2 000 zł w gotów­
ce. Zgł. Dz. Bydg pod
,Wiosna”. (1007

Kawaler -

lat 23, fryzjer, przystojny
brunet, posiadający gotów­
kę na otwarcie zakładu, po­
zna pannę rówieśniczkę tych
samych zalet, ze skromnym
posagiem. Panie, którym
zale/y na dobrem pożycia
małżeńskiem raczą złożyć z

pełnem zaufaniem swe ła­
skawe oferty z fotografją
pod ,Solidny” do filji Dzień.
Pośrednictwo rodziny mile
widziane, dyskrecja zapew­
niona. (F 1042

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za w’iersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 5O°/o drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabata.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


